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Redukcya szkół Średnich. 


V. 


Wiadomo jak silna, prawdziwie namiętna opo- 
zycya przeciw postanowieniom ministra Głauischa 
o redukeyi szkół średnich — powstała w Cze- 
chach. Dziennikarstwo czeskie jednomyśl- 
nie, bez względu, czy do starej czy tak zwanej 
młodej partyi należy, uderza ostro na ministra, 
zgodnie oświadczając, iż ze sprawy tej uczynią 
posłowie czescy w Radzie kwestyę gabinetowy, iż 
postawią hr. Taaffemu pytanie, czy solidaryznje 
się z dr. Gautschem, i że żadnego legalnego nie 
zaniechają środka, aby złemu przeszkodzić. Zgro- 
madzają się wiece, które uchwalają gorące pro- 
testa. Do protestów tych przyłączają się ciała re- 
prezentacyjne, rady gminne itp. Wreszcie kiero- 
wnicy klubu czeskiego już się Naradzali, a wy- 
nik tych narad —- chociaż co do środków dzia- 
łania zachowany w tajemnicy — co do samej 
istoty rzeczy zgodny jest z powyżej wspomniane- 
mi objawami. 

Tak silna bardzo opozycya Czechów przeciw 
postanowieniom ministra, może być niezrozumia- 
łą dla tych, którzy bliżej czeskich stosunków nie 
znają. i dziwić się mogą, dlaczego Czesi, którzy 
dotychczas tak silną byli podporą rządu hrabiego 
Taaffogo — tak gwałtownie przeciw rozporządze- 
niom rządu tego występują. 

Pisząc pierwszy raz o tej sprawie, zaznaczyli- 
śmy ogólnikowo powody tej opozycyi i nie mo- 
gliśmy im odmówić słuszności. Z wielkim wysił- 
kiem starały się gminy czeskie zaradzić wielkie- 
mu brakowi czeskich szkół średnich, brakowi, 
który ztąd powstał, iż centralistyczne i germani- 
zacyjne rządy nie chciały dopuścić rozwoju cze- 
skiego szkolnictwa. Własnemi tedy funduszami i 
wielkiemi ofiarami zakładały czeskie gminy szko- 
ły średnie z językiem wykładowym czeskim. — 
Przy zmianie systemu rządowego spodziewali się 
Czesi objęcia tych szkół na fundusz państwa, a 
przynajmniej znacznego ich subwencyonowania. 
Postanowienie ministra oświaty nietylko zawodzi 
te madzieje, ale niektórym już subwencyonowa- 
nym szkołom czeskim odejmuje subwencye, a 
przeto byt ich zachwiewa, a niektóre szkoły cze- 
skie zwija zupełnie Czesi czują się przeto po- 
krzywdzeni — tego pokrzywdzenia zas bynaj: 
mniej nie łagodzi fakt, iż równocześnie kilka szkół 
niemieckich takiż sam -tos spotyka, — da się bo- 
wiem statystycznie udowodnić, iż czeska ludność 
w stosunku do niemieckiej jest co do szkół śŚre- 
dnich daleko gorzej położoną. Pomimo, że li- 
czebnie Czesi przeważają nad Niemcami, i pomi- 
mo, że frekwencya Ozechów do szkół średnich, 
średnio biorąc, jest wyższą, pomimo to liczba 
szkół średnich z czeskim językiem jest stosun- 
kowo mniejszą niżyniemieckich. Jeżeli przeto 
minister dr. Gautsch chciał już koniecznie re- 
dukcyi, to powinien był zwrócić się z nią prze- 
ciw szkołom niemieckim tak, ażeby przywrócić 
sprawiedliwy dla obu narodowości stosunek. 

Pozwolimy sobie przytoczyć daty statystyczne 
na poparcie naszego twierdzenia. Oto treściwy 
przegląd szkół średnich w Czechach: 

A. Szkoły średnie rządowe. d 

Rządowych gimnazyów wyższych uie- 
mieckich jest w Czechach 14 z 3949 uczniami, 
średnio zatem 282 uczniów na jedno gimna- 
zyum — czeskich 11 z 4656 uczniami po 423 u- 
czniów średnio — o 41 więcej. 

Gimnazyów niższych niem. dwa o 573 


uczn. czyli 286 uczniów na jedno — czeskich tak- 
że dwa z 628 uczniów średnio 314—0 28 więcej. 

Szkół realnych wyższych niemieckich 
6 — uczniów w nich 1738, średnio 289 na je- 
dną szkołę — czeskich 5, uczniów 1766, średnio 
360 — o 66 więcej. 

. Niższa szkoła realna niemiecka istnieje 
jedna, a ma uczniów 128 — czeska także jedna, 
lecz uczniów 264 — o 64 więcej. 

Realne gimnazyum niemieckie jest jedno, 
i ma 128 uczniów — czeskich gimnazyów real- 
nych jest 10, mają 4000 uczniów, średnio 400, 
więc o 272 uczniów więcej niż niemieckie. 

B. Szkoły średnie gminne: i 

Gimnazya wyższe niemieckie 2 —uczniów 
450, czyli średnio 225 — czeskich gimnazyów 
gminnych 4, uczniów 1180, średnio 370, o 145 
więcej. 

Gminne niższe gimnazy u m istnieje tylko 
jedno — czeskie gimnazyum w Czasławiu. Liczy 
155 uczniów i rządowa subwencya 3000 złr. ma 
być mu odjętą dla małej frekwencyi, chociaż są 
niemieckie całe gimnazya, mające ledwie o 6 
uczniów więcej, niż tutaj pół giimnazyum. 

Gminnych szkół realnych wyższych 
z językiem niemieckim jest 3, uczniów 761, śre- 
dnio 254 — czeska tylko jedna, z 216 ucznia- 
mi. — Jest tu więcej uczniów niemieckich niż 
czeskich. 

Niższa szkoła realna gminna jest tyłko je- 
dna, czeska, o 156 uczniach. 

"Realnych gimnazyów niemieckich gmin- 

mych 2, uczniów 451, średnio 225; czeskich 8, 
uczniów 621, średnio 207. W tej kategoryi także 
mniej jest uczniów czeskich na jeden zakład, niż 
niemieckich. 

Ogółem uczęszcza do szkół średnich w Cze- 
chach Niemców 8.218, Czechów 13642, zakła 
dów zaś jest niemieckich 31, czeskich 39, śre- 
dnio na jeden zakład niamiecki wypada uczniów 
265, na jeden czeski zaś 349. W stosunku do 
ludności zaś wypada jedna szkoła średnia nie- 
miecka na 66.263 Niemców a czeska na 88.980 
Czechów. 


Jeszcze gorsze są stosunki na Merawach. 
Jest tam rządowych wyższych gimnazyów nie- 
mieckich 9, czeskich tylko 4 — pierwsze mają 
2701 uczniów, średnio po 300 — drugie 1821 
uczn., średnio po 455. Niższe gimnazyum nie 
mieckie jest jedno i liczy tylko 56 uczniów (dr. 
Gautsch go nie znosi) czeskie 2, a mają uczniów 
497, średnio po 288. 

Szkół realnych wyższych niemiockich jest 3 
z 700 uczniami, średnio po 234 — czeska je- 
dna, 253 uczniów. Niemieckie realne gimnazyum 
jest jedno, ma 204 uczniów, czeskie także jedno 
495 uczniów. 

„Kosztem kraju utrzymywane jest jedno nie- 
mieckie gimnazyum wyższe o 150 uczniach ije- 
dno niższe o 61 uczn. — czeskie zaś tylko je 
dno niższe, które jednak liczy 277 uczniów, a 
zatem więcej o 66 niż tamte oba razem. Szkół 
realnych wyższych niemieckich jest 4, a mają u- 
czniów 1119, średnio po 279, czeskie 2 po 267 
uczniów. Niższych szkół realnych czeskich kraj 
nie utrzymuje, niemieckie zaś trzy, mające 302 
uczniów, średnio po 100 uezniów. Wreszcie nie- 
mieckie krajowe realne gimnazyum jest jedno i 
ma 121 uczniów. W Morawach jak widzimy kraj 
utrzymuje bardzo wiele szkół Średnich niemie- 
ckich bardzo nielicznie frekweniowanych, tylko 
na to, aby kraj germanizować. 

Ogółem jest na Morawach szkół średnich nie- 
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mieckich 24, czeskich 11 — pierwsze mają u- 
czniów 5.414, drugie 38.877. w pierwszych wy- 
pada na jedną szkołę 226 uczniów, w drugich 
352. W stosunku do ludności zaś wypada jedna 
niemiecka szkoła średnia na 26.204 Niemców 
czeska na 137.029 Czechów. 

Wobec tych cyfr jeżeli postanowienia dr. Gau- 
tscha nie miałyby być połączone z krzywdą dla 
ludności czeskiej, powinne były zwrócić się prze- 
ciw niemieckim a nie czeskim szkołom średnim, 
i przywrócić stosunek syprawiediiwy. Obejmując 
swem redukcyjnem poażanowieniem tak liczne 
szkoły czeskie, p. minister jeszcze pogorszy nie- 
sprawiedliwy obecny stan rzeczy. 

Oto słuszne powody opozycyi Czechów. 


Z O 


Z Rosyi. 


(Ograniczenie preyjmowania żydów do sekół 
średnich). 


Rosyjski minister oświecenia (?) wydał 
następujące rozporządzenie : 

„Wskutek najwyżej zatwierdzonych przedsta- 
wień komitetu ministrów pozostawiono ministro- 
wi oświaty prawo wprowadzenia koniecznych 
wedle jego uznania środków, celem ograniczenia 
w średnich zakładach naukowych liczby uczniów 
żydowskiego pochodzenia, 

„Celem normalniejszego ustosunkowania liczby 
uczniów-żydów do ilości uczniów wyznań chrze- 
ściańskich, uznano za właściwe ograniczyć liczbę 
pierwszych w miejscowościach leżących w gra- 
nicach stałego osiedlenia ludności żydowskiej do 
10 pre. wszystkich uczniów w każdym średnim 
zakładzie naukowym t. j. w gimnazyach, progi- 
mnazyach i szkołach realnych. Na tej zasadzie 
z początkiem rozpoczynającego się roku szkolnego 
1887/8 do srednich zakładów naukowych, zosta- 
jących pod zawiadywaniem okręgu naukowego 
dzieci żydowskie mają być przyjmowane w miej- 
scowościach leżących w granicach stałego osie- 
dlenia się żydów, w ilości 10 pre, po za temi 
granicami 5 pre., a w stolicach 3 pre. ogólnej 
liczby uczniów, kwalifikujących się do przyjęcia 
z początkiem każdego rok dkazjolnego, przytem 
obliczanie procentów powitfho być czynione w 
jstosunku do ogólnej liczby tak nowowstępujących 
uczniów, jak również przechodzących z jednego 
zakładu do drugiego lub też z progimnazyów do 
g'mnazyów. 

„Samo przez się rozumie się, że przy stosowaniu 
pre. przyjmowania dzieci żydowskich do liczhy 
ogólnej wstępujących do każdego z zakładów 
naukowych średnich, zwierzchnicy tychże zakła: 
dów nie powinni krępować się w ohecnej chwili 
tem, ażeby ogólna liczba dzieci żydowskich już 
teraz wynosiła tylko 10 pre., 5 pre. i 8 pre., 
równałoby się to bowiem w niektórych żakładach 
raptownemu przecięciu przyjmowania dzieci żydc- 
wskich w ciągu kilku lat. Później, kiedy dzisiej- 
si żydowscy uczniowie tych zakładów stopniowo 
kończyć hędą kurs nauk lub opuszczać szkołę, 
liczba uczniów żydowskich normować się będzie 
powoli i wtedy liczba uczniów żydowskich zma- 
leje do 10 pre., 6 pre. i 3 pre. wszystkich ucz- 
niów w każdym zakładzie. 

„Uważam za potrzebne dodać do tego, że 
przyjmując dzieci żydowskie zwierzchnicy zakła- 
dów obowiązani są również kierować się wyma. 


ganiami okólnika mojego z dnia 80 lipca i przyj- 
mować do tych zakładów dzieci tych tylko ży- 
dów, którzy przedstawią dostateczną rękojmię, 
że będą rozciągali nad dziećmi dozór domowy 
i dostarezali im niezbędnych środków do zajęć 
szkolnych. 

„Komuniknjąc to wszystko j. w. Panu mam 
zaszczyt prosić o wydanie odpowiednich rozpo- 
rządzeń zależnemu od niego okręgowi nauko- 
wemu. 

„Oryginał podpisał minister oświaty, sekretarz 
stanu J. Delianow*. 
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Sprawy krajowe. 


(Uzupełniające wybory do Rady państwa. — Aa- 
kieta łowiecka. — Ankieta gminna ) 


Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z wielkiej własności okręgu wyborczego .Zółkiew- 
Rawa-Sokal, w miejsce p. Romana Szymanow- 
skiego — rozpisany został na d. 14 września. 

W miejsce Wojciecha hr. Dzieduszyckie- 
go wybrany został wczoraj posłem do Rady pań- 
stwa z wielkiej własności stanisławowskiej p. 
Stanisław Cieński 28 głosami na 39 głosują- 
cych. Ultrakonserwatywni głosowali na p. Józefa 
Jabłonowskiego, który otrzymał 10 głosów — 
1 głos padł na p. Pinińskiego. Z posłem W. 
Dzieduszyckim traci Koło polskie bardzo znako- 
mitą siłę — miejmy nadzieję, że nie na długo. 

Zapytujemy przy tej sposobności, eo się dzieje 
z Pia uzupełniającemi do Sej- 
mu 


Deiennik Polski pisze : 

Komisya, zwołana przez Wydział krajowy ga- 
licyjski dla opracowania nowej ustawy łowieckiej, 
wnosi, aby dla ochrony ludności, która ponosi 
wielkie szkody od dzików, wychodzących z lasów, 
starostwa wydawały bezpłatne pozwolenia na 
broń mieszkańcom tych wsi na czas od 1 lipca 
do 1 listopada, ma się rozumieć osobom pewnym 
i dobrze przez gminę zaleconym. Zabita zwierzy- 
na ma należeć do tego, czyje jest na tych grun- 
tach polowanie, lecz ma on temu, kto dzika za- 
bił, płacić po 5 złr. od sztuki większej a po 2 
złr. od warchlnka. 


Ze Lwowa piszą nam: 

(=) Ponieważ zarzucano ze strony ruskiej, że 
w ankiecie obradującej nad reformą ustawy gmin- 
naj nie zasiadają reprezentanci ruscy, przeto u- 
chwalił Wydział krajowy zaprosić do ankiety ks. 
Wołoszyńskiego, wicemarszałka staromiejskiego, 
ks. Kobylańskiego, wicemarszałka kołomyjskiego 
i dra łuczakowskiego, członka Rady powiatowej 
tarnopolskiej. Obszerny materyał przygotowawczy, 
zebrany przez dra Lewiekiego Witolda, sekreta- 
rza ankiety, polecił Wydział krajowy wydrukować. 


Towarzystwo prawa międzyna- 
rodowego. 


W ostatnich dniach lipca b. r. odbyło się w 
Londynie walne zgromadzenie „Towarzystwa 
reformy i kodyfikacyi prawa między- 


narodowego*. W chwili, gdy wszystko co 
wielcy potentaci czynią, wręcz urąga wszelkiemu 
prawu międzynarodowemu — zgromadzenie To- 
warzystwa, które sobie za eel wzięło reformę i 
kodyfikacyę tego prawa, a które od początku swe- 
go istnienia stawało przeciw militaryzmowi i za- 
borczości — mogłoby bardzo być . zajmującem. 
Ale zdaje się, że i temu Towarzystwu zamnrował 
usta przeważający dziś powszechnie -prąd i to po- 
czucie, że trudno z nim walczyć — pominięto 
bowiem bardzo ważne sprawy bieżące, które go- 
dne były poruszenia i... protestu. Nie zaszkodzi 
jednak z obfitego porządku dziennego podnieść, 
co ważniejsze, zwłaszcza zaś sprawę międzynaro- 
dowych sądów rozjemczych — zawsze ważną, cho- 
ciaż tak bardzo od urzęczywistnienia daleką. 

Po szczegółowym a wyczerpującym wywodzie 
referenta tej sprawy, członka angielskiego High- 
couri of justice, inny członek Towarzystwa podał 
cyfry stojących pod bronią wojsk, oraz długów 
Europy i doszedł do tej pocieszającej konkluzyj, 
iż ponieważ ani armie, ani długi państw europej- 
skich wzrosnąć już. nie moga w liezbę, przeto 
wszelkie wojny niezadługo zastąpione zostaną 
przez rozjemcze sądy, które rozstrzygać będą spo- 
ry międzynarodowe. Obawiać. się jednak można, 
że to zapatrywanie jest zbyt optymistyczne. Przed 
rokiem można było tak samo powiedzieć, że ani 
siły zbrojne, ani długi już dalej wzrastać nie mo- 
gą — tymczasem jedno i drugie wzrosło w tym 
rokn w całej Kuropie bardzo znacznie, i przewi- 
dzieć trudno, gdzie się to powszechne szaleństwo 
zatrzyma. W tej nadziei, iż spory międzynarodo- 
we będą rozstrzygane przez sądy rozjemcze, u- 
twierdza jeszcze referenta okoliczność, iż ostatnie- 
mi czasy zaszło to już kilkakrotnie n. p. w spra- 
wie wysp Karolińskich i granic afgańskich — 
upraszał przeto kolegów, aby nie tracili otuchy 
w osiągnięcie pięknego celu, jaki sobie Towarzy- 
stwo postawiło. 

Angielski Attorney General przemawiał za tem, 
aby w przyszłości, przy zawieraniu międzynaro- 
dowych traktatów, dodawano zawsze klauzulę, 
mocą której spory, jakie wyniknąć megłyby z nie- 
jasnego lub- niedokładnego brzmienia traktatów, 
byłyby rozstrzygane bezwarunkowo przez sąd roz- 
jemczy. Na tych uwagach zakończono dyskusyę. 
Przypomnieć nie zuszkodzi, że jednocześnie z obra- 
dami Towarzystwa. mgr. Bristol w Izbie łordów u- 
czynił wniosek, aby ze względu na wzmagające się 
coroeznie uzbrojenia państw europejskich, parlament 
usnał, jako wielce pożądane, utworzenie 
stałego międzynarodowego trybunału dla rozstrzy- 
gania sporów międzynarodowych — wniosek ten 
jednak mgr. Bristol następnie cofnył, z powodu 
uczynionej z ław: ministeryalnych uwagi przez 
mgr. Salisbury'ego: „iż dziś Europa do urzeczy- 
wistmienia podobnego projaktn mniej okazałaby 
się skłonną niż kiedykolwiek“. 

Zgromadzenie zajęło się następnie kwestyą gra- 
nie nadbrzeżnych posiadłości państw, co ma bar- 
dzo praktyczne znaczenie, ponieważ mieści się w 
tem zarazem kwestya, jak daleko sięga prawo 
Tybołowstwa, a do tej pory granice moiskie do- 
wolnie normowane były. Dla wypracowania pro- 
jektu, ogólnie obowiązywać mających praw w tym 
względzie, któreby orzekały o prawach i obo- 
wiązkach państw na morzu, dotykającem ich te- 
rytoryów, wybrauo komisyę z 5 członków 

Z kolei pornszono prawo niszczenia szkieletów 
rozbitych okrętów, szkodliwych żegludze, a za- 
razem uchwalono, iż w czasach wojenaych pry- 
watna własność nieprzyjacielska na morzu winna 
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Wrócił do domu zbity, zrozpaczony. Wczoraj 
wieczorem, w klubie, kilku zaufanym dał do zro- 
zumienia, że hrabia oświadczy się o Izę; nie 
śmiał teraz ludziom spojrzeć w oczy.| Drzwi do- 
mu hrabiny zamknęły się dla niego na wieki. 
Został sam, opuszczony, dawnych przyjaciół stra- 
cił, nowi odsuwają się od niego. Czuł się upo- 
korzonym. zCierpiał razem z hrabinę i żałował 
jej z całego serca. O Klarci nie śmiał pomyśleć. 

W głowie mu szumiało, dreszcze go przecho- 
dziły. 

— Wypędzać starego przyjaciela, który gotów 
był, jeżeliby tego była potrzeba, oddać majątek, 
a nawet i życie, — dokończył w myśli — Wy- 
pędzać, — powtórzył głośno i zapłakał. —- Cóż 
ja teraz ze sobą zrobię, jakie stosunki pozawie- 
ram, w jaki Świat wejdę, jakich ludzi na stare 
lata będę szukał? Wypędzać... serce mu pękało 
z boleści i wstydu. 

Będą się go pytać: dla czego, dla czego i za 
co wpadł w niełaskę u hrabiny? Co im odpo- 
wie? Będą się go pytać: dla czego Klarcia nie 
została jego żoną? Jak się wytłómaczy ?,.. 

Położył się do łóżka, puisa mu biły na skro- 
niach, oczy zasłaniała mgła, ciało się rozpalało. 
Czuł. jak go gorączka. a z nią ciężki sen opa- 
nowywał. 


Hrabina po powrocie z rannych wizyt, dla za- 
siągnięcia języka, napisała parę wyrazów na li- 


ła razem do koperty i zaudresowała: „Wielmo- 
żny Szeliga, malarz.“ 

Kamerdyner hrabiny. odniósł list i przyniósł 
odpowiedź nie malarza, lecz hrabiego. 

„Przyjaciel mój nie robił portretu za puenią- 
dze, zwraca więc sześćset zł. reń. Korzystając 
z praw przysługujących artystom, prosi o wy- 
danie obrazu w celu obwiezienia go po wysta- 
wach, przyrzekając we właściwym czasie odesłać 
go właścicielce. * 

— Tem lepiej, — szepnęła hrabina, chowając 
pieniądze. Sześć stówek nie wyrzuca się przez 
okno. 

W ślad za listem przyszli ludzie zabrać obraz. 

Kamerdyner wydał go. Złożyli do paki. zabili 
gwożdźmi i wynieśli. W salonie zrobiło się smu- 
tno i pusto. Izą gdy weszła do niego, zrozpa- 
czona, uciekła. = 

Przed cukiernią wieczorem czekał nievierpli- 
wie służący artysty na garderobianę hrabianki. 
Nie przychodziła ; wybiegł naprzeciwko niej, sta 
jąc na rogu najbliższej przecznicy. | 

Dopiero gdy zaświetono w latarniach , wysu- 
nęła się bojaźliwie z bramy. biegnąc żywo. Mto- 
dzieniec zastąpił jej drogę. Przelękła się, krzy- 
knęła, obejrzała i prowadząc go dalej przecznicą, 
wsunęła mu list. 

— Hrabianka całą noe nie spała. Zaglądałam 
do niej przez dziurkę od klucza, chodziła, pla- 
kała, modliła się i pisała. a. 

— Jutro wieczorem o dziewiątej, tu, na toj 
samej ulicy czekam, — mówił szybko młody czło- 
wiek. — Niechaj się panienka zbiera do drogi 

— Żartuje pan. r 

— Jak matkę kocham. Mówiłem z moim pa- 
nem. 

— I cóż? 

— Pozwala... Biegnę do niego, niecierpliwi 
się, — jest tam i hrabia, czekają obaj. Do wi- 
dzenia, — uciekamy prosto do Paryża. Gdyby 


stowym papierze, dołączyła sześć stówek, włoży-|nie ulica, ucałowałbym te śliczne ślepięta. 


— Do Paryża, — powtarzała nszczęśliwiona 
dziewczyna. — Jak to los rzuca człowiekiem. 
Czym pomyślała przed tygodniem, że za tydzień 
będę w: Paryżu i to jako Żona ładnego chłopca! 

Tymczasem ładny chłopak dopadł do mieszka- 
nia swego pana i zdyszany, oddał mu list. 

Artysta drżącemi rękami rozerwał kopertę, 
przeczytał i podał list hrabiemu. | 

— To było do przewidzenia, mój drogi. Dzie- 
wczę szlachetne i dobre; gdyby było pod twoim 
wpływem, wyrobiłoby się na idealną kobietę. 
Bierność jej charakteru i bojaźliwość jest rezul- 
tatem jej wychowania. Nie mogła się zdobyć na 
samodzielny krok: to było nad jej siły i nad jej 
możność. Sama się przyznaje do tego. Sznurów 
ki, w których była wychowana, mają stalowe 
pręciki. 

Artysta nie słyszał. Zatopiony w myślach, sie. 
dział z pochyloną głową i rękami zaciśniętemi. 

Hrabia się zbliżył i oparł ręce na jego ramio- 
nach. 

— Wracajmy do Wiednia. 

— Ja muszę ją mimo jej woli oswobodzić, — 
zawołał, zrywając się, artysta, 

— Tego nie zrobisz, nie możesz zrobić. Wal- 
ka i upór okryłyby nas śmiesznością. Jedziemy. 

— Pozwól mi ją zobaczyć raz jeden, jedyny 
i ostatni. 

— Jako osoba dobrze wychowana, na schadz- 
kę nie przyjdzie. Zapewniam cię. Jedziemy jutro 
rano. Kamerdynera mego przyślę z Wiednia, aby 
rzeczy w pracowni spakował i przywiózł ci. Zga- 
dzasz się ? Ag 

Artysta nie nie odpowiedział, 

Nazajutrz miejscowe dzienniki w kronikach 
ogłosiły o wyjeździe hrabiego z malarzem z wzmian- 
ką złożenia przez malarza tysiąca złr. na ubogich 
miasta. 

Wiadomość tę przeczytały hrabina i Klarcia, 
lecz nie wspomniały 0 tem przed Izą. Klarcia 
numer ten Czasu schowała pod klucz do biurka, 


Garderobiana nie czytywała Czasu i dla tego 


W numerze z dnia 25 września, w pamiętny 


wieczorem do późna w noc czekała na umówio-| mu dzień urodzin ,hrabianki Izy, wyczytał w kro- 


nem miejscu i z oczyma pełnemi łez wróciła do 
swego pokoju na trzecie piętro. 

Czwartego dnia, po oddaniu wizyt i zbadaniu 
opinii, hrabina zbliżyła się do Klarci i z pokorną 
minką, a głosem serdecznym, przemówiła: 

— Klarciu, napisz do hrabiego Olesia, aby 
przyjechał. 

Klarcia drynęła. 

— Po ostatnim koszu, jakim go obdarowała 
Izia, wątpię, moja ciociu. 

— Napisz serdecznie i ciepło, jak umiesz, gdy 
zechcesz. — Pocałowała ją w czoło. — Hrabia 
Oleś , jak wiesz, nie jest bogaty, Izia nie ma 
więcej nad stopięćdziesiąt tysięcy... Matka ko- 
chająca swe dzieci... musi dobrze liczyć. 

— Nie wiemy, czy [zia się zgodzi — prze- 
rwała Klarcia. 

— Jestem pewna, że dziś już rozumie, jakie 
zrobiła głupstwo i wie, że musi jak najprędzej 
się rehabilitować. O nią bądź spokojna. 

=Z Napiszę i list dam cioci do przeczytania. 

_ Klarcia w swoim pokoju napisała dwa listy: 
jeden dla cioci, drugi dla Olesia. 


Pan Piotr dostał żólłkzki. Choroba była upor- 
czywa i długotrwała, połączona z zapaleniem 
wątroby. Powoli wracał do zdrowia; podczas re- 
konwalescencyi opanowała go apatya i głęboki żal 
do ludzi. 

Ze strony hrabiny nikt ani razu nie pytał się 
o niego. Cierpiał nad tem mocno, zmizerniał 1 
zestarzał się. 

Dla dokończenia kuracyi wysłano go do Bade- 
nu na winogrona. Unikal towarzystwa, chodził 
po górach i jako jedyną, rozrywkę czytywał 
Osas. 


nice opis dwóch ślubów i jednocześnie dwóch we- 
sel. Hrabianka Iza wyszła za swego kuzyna 
hrabiego Aleksandra z Dulezówki. Klarcia oddała 
rękę doktorowi.... 

„= Dwa śluby razem — powtórzył © cho i u- 
śmiechnął się gorzko. — Dwa śluby razem, roz- 
kosznie marzyłem. 

Poszedł na długi spacer, zmęczył się i późno 
w noc kładąc się spać, powtarzał z cicha: 

— Niezasłużeni, ale szczęśliwi. 

Na wiosnę, w pierwszych dniach maja na uli- 
cy Floryańskiej spotkał hrabinę Izę, jadącą po- 
wozem. 

Ukłonił się, hrabina poznała go, kazała sta- 
nąć, przyzywając go do siebie. 

Zbliżył się, wzruszony, podała mu rękę i za- 
prosiła go do powozu. 

— Zabieram kochanego pana na obiad. 

— Ależ, ani hrabino, — tłómaczył się zakło- 
potany. — Moja toaleta — i obawiam się... 

— Nikogo pan nie zastaniesz. Klarcia z mę- 
żem we Lwowie. Doktor podobno robi politycz- 
ną karyerę. Mama w Wiedniu. Nawet męża me- 
go nie ma, jest w Dulezówce, sprzedaje lag. 
Pogawędzimy o niedawnych a dobrych czasach — 
nie prawdaż.... 

Tak serdecznie zaproszony, nie mógł odmówić 

W parę dni pan Piotr pojechał, do Wiednia i 
zą tydzień wrócił, przywożąc ze sobą portret 
młodej hrabiny, który narobił wiele wrzawy w 
świecie artystycznym. 

Hrabina wkrótce opuściła Kraków, udając się 
do,męża do Dulczówki; pan Piotr został sam, 
smutny i zapomniany. 


Koniec. 


Braciejowa, 1887 r. 
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być tak szanowaną jak własność prywatna nie- 
przyjacielska na lądzie. Przedyskutowano także 
kwestyę zaprowadzenia międzynarodowych dekla- 
racyj na towary ładowane na statki, co z tego 
względu jest ważne, iż ustawicznie wynikają spo- 
ry pomiędzy właścicielami okrętów, a handlują 
cymi eo do odpowiedzialności za utraty lub uszko- 
dzenia towarów. 

Towarzystwu reformy i kodyfikacyi prawa mię- 
dzynarodowego nie powiodło się dotychczas ani 
na posiedzeniu w Liwerpoolu (1882 r.) ani w 
Hamburgu (1885 r.), powziąć sianowczą uchwa- 
łę w tej mierze i sporządzić odpowiedni a obie 
strony zadawalający formularz deklaracyi. W Li- 
werpoolu przyjmowano za zasadę, iż właściciel o- 
krętu nie jest odpowiedzialny za uszkodzenia 1 
straty w czasie podróży, choćby nawet pocho- 
dziły z przyczyny niedbalstwa służby okrętowej ; 
w Hamburgu przeciwnie uznano właściciela o- 
krętu odpowiedzialnym za wszelkie uszkodzenia 
i utraty, pochodzące z niedbalstwa służby okręto- 
wej z wyjątkiem omyłek. Na tegorocznem zgro- 
madzeniu, na którem dość licznie reprezentowani 
byli właścicielu okrętów, zgodzono się na zasa- 
dę liwerpołską ale rezolucyę zredagowano w spo- 
sób dość nie jasny — aby właściciel okrętu był 
odpowiedzialny za uszkodzenia przyjętych na 
transport towarów. jeżeli ono dokonanem zostało 
przez słażbę w trakcie ładowania i wyładowy- 
wania, bynajmniej zaś nie odpowiadał za szkody 

odczas nawigacyi, choćby rzeczywiście wynikły 

Z miedozoru lub niedbałości słnżby okrętowej. 
Jasnem jest, iż podobna uchwała kwestyi tej nie 
rozwiązuje. 

Wreszcie powzięto rezolucyę o wykonywa- 
nia zagranicznych wyroków. Zgroma- 
dzenie zgodziło się, iż przedmiot ten winien być 
pomiędzy poszczególnemi państwami przez trak- 


taty specyslne uregulowany. Dla poparcia zawie-|11 


rania podobnych traktatów postanowiono tworzyć 
specyalne komitety, które mają sprawę tę w mi- 
nisterstwach spraw zagranicznych ile możności 
urgować. 

—LREE2—— 


Zjazd przemysłowców polskich 
w Poznaniu. 


Dnia 14 i 15 b. m. obradował w Poznaniu 
zjazd przemysłowców polskich. Zjazd był bardzo 
liczny — uezestników było 470. Zagaił go za- 
służony dr. Jarnatowski, a przewodniczyli 
zjazdowi w pierwszym dniu dr. Bojanowski, 
w drugim p. Urbauowski. Uchwały zapadły 
następujące : 

Na wniosek p. Degórskiego: „Zebrani dziś 
przemysłowcy polscy, członkowie i delegaci To- 
warzystw przemysłowych uważają za odpowiednie, 
aby Towarzystwa przemysłowe poddawszy się 
przepisom $. 2 prawa z 11 marca 1850 r. poru- 
szały na zebraniach swoich sprawy publiczne z 
wykluczeniem spraw politycznych *. 

Ks. Wawrzyniak wnosił utworzenie /wią- 
zkn i Patronatu, na wzór Spółek zarobkowych i 
Kółek rolniczych. Przeciw temu podniósł p. Mil- 
ski projekt założenia Biura informacyjne- 
go, którego zadaniem byłoby: 1) Rozpowsze- 
chnianie polskich fabrykatów po naszych han- 
dlach i pomiędzy publicznością. 2) Ogłaszać i 
wskazywać publiczności swojskie źródła nabywa- 
nia towarów. 3) Podawać publiczności i rozayłać 
spisy firm polskich, wskazywać rzetelnych rze- 
mieślników i t. p, 4) Wskazywać małym kupcom 
najtańsze źródła dobrego nabywania towaru i po- 
średniczyć w zakupnach. 5) Wskazywać dogodne 
miejsca do osiedlania się kupców i przemysłow- 
ców. 6) Pośredniczyć w przyjmowaniu subjektów 
i ezeladników różnych zawodów. 7) Wysyłać mło- 
dzież przemysłową za granicę dla kształcenia za- 
wodowego. 8) Rozpisywać w danym razie kon- 
kursa na wyroby przemysłowe i t. d. 

Zjazd uchwala zgodnie z wnioskiem p. Mil- 
skiego rezolucyę: „Zjazd przemysłowców polskich 
w Poznaniu w dniach 14 i 15 sierpnia 1887 r. 
poleca komitetowi tegoż Zjazdu utworzenie i zor- 
ganizowanie przemysłowego Biura informacyjnego 
w jak najkrótszym czasie”. 

W sprawie eechów toczyła się dyskusya. 
wprowadzona przez dra Szymańskiego, któ- 
ry również jak i większość moweów, oświadczył 
się za cechami. Uchwały nie powzięto żadnej. 

W drugim dniu obrad toczyła się bardzo 
obszerna dyskusya nad referatom p. Kna pow- 
skiego w sprawie „pomnożenia zarob- 
kowości polskiej“. Liezni mowecy wskazują 
nowe źródła zarcbkowości. z których korzystaćby 
można — a Zjazd uchwala zgodnie z wnioskiem 
referenta: „Zważywszy, iż pomnożenie zarobko- 
wości przez nieznane lub mało u nas zastąpione 
procedery jest pochwały godną rzeczą dla prze- 
mysłu polskiego, zebrani na Zjeżdzie przemy- 
słowcy polscy polecaią komitetowi Zjazdu z przy- 
braniem szerszego koła, zająć się bezwłocznie tą 
sprawą i odpowiednie w tej mierze uczynić 
kroki.“ 

Uchwalono dalej na podstawie referatu pana 
Miiskiego założenie czasopisma: Tygodnik pree- 
my łowy, organ Tow. p*semysłowych i zawodo- 
wych, p.Święcony sarobiowości polskiej. Kilku o- 
bywateli w Poznaniu zagwarantowało już pismu 
temu byt na rok jeden. 

Następnie—w związku z powyższą uchwałą — 
uchwalono na wniosek dr. Celichowskiego rezo- 
lucyę, wyrażającą potrzebę wydawnictwa popu- 
larnych a tanich rozpraw przemysłowych. 

Na wniosek p. Knapowskiego uchwalono 
rezolncyę, zalecającą urządzanie lokalnych 
wystaw przemyałowych, jako silnej dla 
przemysłu podniety. Na wystawę ogólną prze- 
mysłową, zdaniem referenta, jeszcze stosunki po- 
znańskie nie pozwalają. 

P. Stefan Ohociszewski wykazuje wielki 
pożytek urządzanych w Tow. przemysłowych za- 
baw, amatorskich przedstawień i t. p. i wnosi, 
a Zjazd uchwala rezolucyę tej treści, że Zjazd 
zaleca wszelkim towarzystwom przemysłowym, 
aly o ile możności ograniczały liczbę zabaw i 
aby czysty dochód z zabaw osiągnięty obracano, 
o ile możności, na cele Towarzystw samych. 

Dr. Danielewicz czyni wnioski, dotyczące 
zbiorowego protestu: 1) przeciw używaniu fran- 
cuzczyzny w podpisach firm, 2) przeciw niego- 
dziwemu kaleczeniu języka polskiego w polece- 
niach niektórych kupców i przemysłowców, 3) 


przeciw wydawaniu różnych robót za granicę 
Zjazd uchwalił: 1) oświadczyć się przeciw nie- 
potrzebnemu używamiu francuzczyzny w firmach, 
2) że obowiązkiem każdego przemysłowca jest 
używać tylko swego ojczystego języka, a nato- 
miast hańbą kaleczyć język ten w poleceniach 
it. d. Co do punktu trzeciego. dotyczącego 
zbiorowego protestu przeciw wydawaniu różnych 
robót za granicę, nie przyszło na wniosek dra 
Szymańskiego z Poznania do żadnej rezolucji, 
lecz postanowiono raczej odłożyć go do przyszłe- 
go Zjazdu, kiedy p. dr. Damelewicz bliżej wyja- 
śni swój wniosek. 

Przy wnioskach delegatów, stawili delegaci z 
Trzemeszna, Wrocławia, Kruświcy kilka wnio- 
sków, które zjazd przyjął przez aklamacyę. Tym 
sposobem załatwił się n p. Zjazd z wnioskiem, 
aby do Towarzystw przemysłowych przyjmowano 
więcej młodzieży niż to dotychezas bywało, aby 
w nich więcej Śpiew uwzględniano, aby do pism 
ludowvch zaniesiono prośbę ażeby umieszezały 
więcej artykułów dotyczących przemysłu, aby 
przyszły Zjazd urządzono tak iżby nie było ża- 
dnej kolizyi z nabożeństwem i t. d. 

Wreszcie uchwalono, iż czas i miejsce przy- 
szłego Zjazdu, oznaczy komitet obecnego Zja- 
zdu. 


Sprawa bułgarska. 


W Bułgaryi już w tym tygodniu skończą się 
wszelkie uroczystości, zapały i okrzyki, a rozpo- 
cznie się ciężka choć cicha praca wewnętrzna i 
trudniejsza może walka z przeciwnościarai dyplo- 
matycznemi. Jak wiadomo bowiem — rząd ro- 
syjski udzielił rządowi tureckiemu jeszcze dnia 
b. m. — a więc w dniu przybycia księcia 
Ferdynanda do Bułgaryi — protest przeciw jego 
wyborowi i przybyciu, wzywając zarazem 
tenże rząd, aby się do tego protestu przyłączył. 
Uwiadomienie o tym proteście rozesłał rząd ro- 
syjski do wszystkich mocarstw. Rząd turecki 
z zręcznością sobie właściwą uniknął kłopotu, 
jaki mu ów protest mógł zgotować. bo dzień 
przed tem wyznaczył nowego naczelnego komi- 
sarza dla Bułgaryi, ale mu polecił odwlec wy- 
jazd aż do chwili stosownej. W ten sposób po- 
zbyła się Turcya w chwili stanowczej dobrowol 
nie wszelkiego środka, za pomocą którego mo- 
głaby była dogodzić na razie wezwaniu Rosyi, 
gdyby była chciała. Ale zdaje się nie było to 
od dawna jej zamiarem, skoro nie tylko nie za- 
protestowała przeciw wyborowi wtedy, kiedy zo- 
stał dokonany, ale nadto uwiadomiona ur ędo- 
wnie o tym wyborze przez reprezentanta rządu 
bułgarskiego, rezydującego w Konstantynopolu, 
doniosła od siebie dworom o tem, co się stało, — 
a później zapytała je o ich opinię i radę. 

Co jei odpowiedziały, d tąd dokładnie nie wia- 
domo, bo doniesienie o treści not trzech dworów, 
włoskiego, angielskiego i austryaekiego, o któ- 
rych wczoraj była mowa, jest tak niejasne i sprze- 
czne w sobie, iż nie zupełnie zasługuje na 
wiarę. 

Bądź-jak bądź w doniesieniu owem nie było 
ani wzmianki o dworze niemieckim, a przecie: 
nader ważną jest rzeczą zapatrywanie się księcia 
Bismarka na obecny stan sprawy bułgarskiej. — 
Pod tym względem ważną wskazówką jest to, 
co pisze Nordd. Allg. Zig. z dnia 16. Przyto- 
czywszy kilka charakterystycznych wyrazów ze 
znanej proklamacyi księcia, a szczególnie zakoń- 
czenie w słowach: niech żyja wołna i niepodle- 
gła Bułgarya, pisze dalej : 

„O mocarstwach i o Bułtanie niema tam ża- 
dnej wzmianki Cały tok proklamacyi ma ten po- 
zór, jakoby miała uchodzić za ogłoszenie nie- 
podległości. Już sama podróż księcia do 
Bołgaryi i objęcie rządu zawierało w sobie naru- 
szenie artykułu III traktatu berlińskiego. Jeżeli 
doniesienia telegraficzne o proklamacyi potwier- | 
dzą się w całej swej osnowie, to będzie przez to 
udowodnione spotęgowane zerwanie 
istniejącego prawa traktatowego,! 
na które polityka niemiecka przy-| 
stać nie może. Wobec faktu, że to lato jest 
trzeciam, w którem bezprawne zajścia w Bułga- | 
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NOWA REFORMA. 


Litwy i Rusi. Wszyscy oni tam przebywali za 
legalnemi paszportami. 

„Pomiędzy innemi wydalono ztamiąd z powia- 
tu miechowskiego ekonoma, który nie był ani 
plenipotentem jeneralnym, ani administratorem, 
ani też rządcą, ale prowadził gospodarstwo jako 
podrzedny urzędnik gospodarczy na jednym fol- 
warku większych dóbr, zarządzanych przez wła 
ścici.la. Mimo starań i wyjaśnień, że nie należy 
do kategoryi ukazem objętych, polecono mu pod 
karą złożyć obowiązki ekonoma i miejsce dotych- 
czasowego zamieszkania opuścić. 

„4 Wołynia kazano wydalić się ezteruastu osa- 
dnikom, którzy się tam przed kilkunastu laty 
osiedlili, budynki gospodarcze pobndowali i gos- 
podarstwo rolne urządzili Osadnicy ci po wię- 
kszej części pochodzą » Warmii. Jedną taką ro- 
dzinę mieliśmy sposobuość tu widz eć, natural- 
nie w wielkiej nędzy, bo nagle sprzedać musiała 
tak nieruchomości jak i ruchomości, a Bprzedać, 
jak zwykle w takich wypadkach, za bezeon*. 

Zamieściliśmy wczoraj rezolucyę niemieciich 
notablow w Czechach, obejmującą waruoki, na 
podsiawie których niemieccy posłowie wstąpiliby 
napowrót do Sejmu czeskiego Między warunkami 
temi jest jeden, który z góry już cechuje całą 
niby pojednawczą ukcyę Niemców czeskich jako 
hipokryzyę i świadczy, że warunki te nie na to 
są zrobione, aby były przyjęto i żaby przez to 
zakończyć abstynencyę niemiecką, lecz na to, by 
ich odrzneenie dało pozór do dalszego wichrzenia. 
Idzie tu o sprawy królestwa czeskiego, idzie o 
Sejm czeski. Tymczasem między warunkami te- 
mi jest „uznanie języka niemieckiego językiem 
państwa“ — co należy do kompetencji nie Sej- 
mu czeskiego lecz wyłącznie Rady państwa. Pod 
tym względem tedy ani rząd ani Czesi nie mo- 
gą żadnych zobowiązań przyjąć. Rozumieć by 
można taki warunek wtedy, gdyby szło o absty- 
nencyę Niemców z Rady państwa — po 
stawiony dla Sejmu czeskiego jest on wprost 
śmieszny. 

Być może. że śmieszność tę czuł trochę poseł 
Russ, który wśród niemieckiej lewicy Izby po- 
selskiej odznacza się nieco sprawiedliwszem spraw 
czeskich pojmowaniem. W mowie, jaką miał w 
Bodenbach wobec swoich wyborców, oświad- 
czył, iż w sprawie rozporzadzenia egzaminowego 
dla uniwersytetu czeskiego nie zgadza on się z 
większością swoich przyjaciół politycznych — są 
dzi bowiem, że przy teoretycznych egzaminach 
państwowych zbytecznem jest egzaminowanie w 
języku niemieckim. Dalej oświadcza. że gdyby 
przyznano wyłączność języka niemieckiego w czy- 
sto niemieckich okręgach językowych, niemiecki 
senat w sądzie apelacyjnym, rozdział Rady szkol- 
nej krajowej na czeską i niemiecką, jak już są 
rozdzielone Rady szkolne okręgowe, wreszcie ści- 
ślejsze niż dorąd narodowe rozgraniczenie powia- 
tów — wówczas nie sprzeciwiałby się wyłączno- 
ści języka czeskiego w czysto czeskich powiatach. 
O języku państwowym i plenerowskich warun- 
kach nie ma mowy. 

W Kromieryżu odbył się wiec, celem za- 
protestowania przeciw rozporządzeniom ministra 
Gautscha o redukcyi szkół średuich. W wiecu 
wzięło udział około 15.000 osób. Uchwalono re- 
zolucyę tak energiczną, że dzienniki wiedeńskie, 
którym, jak wiemy z doświadczenia, znacznie wię- 
cej uchodzi bez konfiskaty niż nam — nie od- 
ważyły się podać jej w całości. Czytelnicy przeto 
wybaczą nam, że rezolucji tej nie powtarzamy. 
Czeskie dzienniki biorą za złe przewodnikom 
czesko-morawskiego klubu, Szromowi, Mezniko- 
wi i Fanderlikowi, że w „taborze* tym, czyli 
wiecu, nie wzięli udziału. 


Podług prywatnego listu z Berlina do W. Allg. 
Ztg. błędnem jest ogólnie rozpowszechnione mnie- 
manie co do terminu, na jaki zawarte zostało 
trójcesarskie przymierze. Według źródeł 
jak dziennik ten twierdzi, wiarygodnych, termin te- 
go przymierza upływać ma w jesieni r. b. 
i jeżeliby się ta wiadomość sprawdziła, to odno- 
wienie lub przedłużenie trójcesarskiego przymie- 
rza nie jest jeszcze wykluczone. 


Kr uszeituny w następujący sposób omawia 


ryi zakłócają spokój i widoki pokoju. których pokojową mowę Salisburego, której treść 
utrwalenie wszystkim mocarstwom leży na sereu, przytoczyliśmy: „Żyjemy wprawdzie obecnie w 
wobec tego naród bułgarski i jego przewódcy pokoju, ale pod wrażeniem jakby zbliżającej się 
nie mogą spodziewać się sympatyi mocarstw, burzy. Może powiedzie się jeszcze ją rozproszyć, 
które pracują nad utrzymaniem pokoju*. jale strzeżmy się choćby na chwilę zapomnieć o 


Artykuł ten, będący komunikatem półurzędo- 
wym, nie tylko zapowiada Bułgarom odjęcie sym- 
patyi za „spotęgowane zerwanie“ (verstdrkter, 
Bruch) traktatu, ale głoszące zarazem, że polityka 
niemiecka na takie postępowanie „przystać nie' 
może“ daje do zrezumienia, iż(dyplomacya przy- 
najmniej niemiecka) zajmie się tą sprawą w du-. 
chu obowiązujących traktatów. Postawienie tej 
kwesty! w ten sposób jest popieraniem Rosyi i, 
dodawaniem jej otu*hy do energiczniejszego wy- 
stąpienia również pod pozorem obrony trakta- 
tów. Z tego może przyjść po długich korowo- 
dach dyplomatycznych albo do zbrojnej inter 
wencyi w bBułgaryi, a w dalszych skutkach do 
wojny powszechnej, albo do nowego kongresu, . 
na którym niepodległość Bułgaryi będzie uznaną. ' 
jeżeli mocarstwa szezerze pragna pekój utrzymać, 
a wszystko pod waruvkiem, jeżeli przeróżnemi in- 
trygami nie uda się Rosyi pierwej zakłócić spo- 
kój wewnętrzny Bułgaryi wywolaniem jakich roz- 
ruchów i ks. Ferdynanda usunąć. O'l jego taktu, 
zręczności i energii zależy wyłącznie czy naród 
stać będzie wytrwale przy swoim wybrańcu i, 
pod sziandarem niepodległości. 

Atoli nim z tych groźnych chmur, które się 
gromadzą, spadnie grom na Bnigaryę i ks. Fer- 
dynanda, może się jeszcze rozpogodzi niebo za 
staraniein jednego mocarstwa mniej interesowa- 
nego, które. jak donoszą z Wiednia, ma się zająć 
pośrednictwem, chociaż wszystkie mocarstwa za 
jęły stanowisko odmowne. Mocarstwem tem są 
Włochy. | 


Przegląd | polityczny. 
K raków, 18 sierpnia. 


O wydalaniu poddanych niemiec- 
kich z Rosyi pisze Dziennik Posnański: „Z 
każdym dniem coraz więcej przybywa tu podda- 
nych tutejszych, wydalonych z Królestwa oraz' 


, urebezpieczeństwie. 


Na horyzoncie politycznym 
Niemiec nie odmieniło się nie tak, byśmy mogli 
opuścić czujność ustawiezną. W zadziwiająco po- 
śpiesznem uregulowaniu sporu o granice Afgani- 
stanu i w niesłychanie rzadkiej uprzejmości wzglę- 
dem Rosyi, zachowanej w mowie Salisburego, za- 
sługujące nawet na uwage koła polityczne pra 
gną dopatrzeć się potwierdzenia domysłów. iż 
oba te mocarstwa dojdą i w innych sprawach do 
porozumienia które pozostawi Anglii wolną rękę 
wobec różnicy zapatrywań z Francyą w sprawie Egi- 
ptni Nowych Hebryd i przyczyni się do zachowania 
neutralności ze strony Anglii w polityce bałkań- 
skiej Rosyi. * 


Czlonkowie purłamentn belgijskiego roz- 
jechali się na ferye z dniem 10 b. m. Obrady, 
które trwały przez czas dziesięciomiesięczny, zali- 
czyć trzeba, jak to przyznają nawet organa kon- 
serwatywn=, do uajmniej produktywnych z po 
między kadencyi parlamentu beigijskiego. Proje- 
kta reform socyalnych które przyczynić się mia- 
ły do „dobra i pomyślności kraju* jak to było zapowie- 
dziane mową tronową króla Leopolda II, w dniu 
9 listopada r. z. nie weszły na porządek izby i 
unormowanie pracy kobiet i dzieci, ubezpieczenie 
na wypadek kalectwa i starości, ustanowienie in- 
spektorów fabrycznych, pozestało czczą zapowie- 
dzią, pomimo obfitego materyału dostarczonego iz- 
bom przez komisyę robotniczą. Jedyną dodatnią 
działalność większości konserwatywnej Izby mo- 
głaby stanowić uchwała o sądach polaubownych 
między robotnikami a przedsiębiorcami, oraz usta- 
wa przeciw wypłacaniu robotników znaczkami do 
kantyn, ale sądy polubowne nie oddadzą tych u- 
sług, jakich się po nich spodziewają, ustawa zaś 
przeciw wyzyskiwaniu robotników ma furtkę, 
skutkiem której pożądanego skutku nie sprawi. 
Działalność parlamentu była przeważnie ujemna, 
jak odrzucenie wniosków w sprawie reformy woj- 
Skowej i rewizyi konstytucji, oraz uchwalony na 
jednem z ostatnich posiedzeń projekt do ustawy 
o socyalistach i przeciw czynnościom podburza- 


jącym, która pozostawia prokuratorowi swobodę 
wytaczania precesów za przewinienia słowem i 
drukiem. chociażby one nie wywołały zaburzeń. 
Jako karę oznaczono więzienie do lat trzech i 


grzywny pieniężne do 3000 franków. 


Tym sposobem większość klerykalna ograniczy- 
łe swobodę prasy w Belgii, dotychczasowe bowiem 
ustawodawstwo karało za podburzenia drukiem 


tylko wówczas, gdy one przyczyniły się do za- 


burzeń. 


W Mons zebrał się d. 14 b. m. kongres bel- 
gijskich robotników, ażeby się zastanowić, czy 


jest możliwość przystąpienia do ogólnej zmowy 
robotniczej. Bierne zachowanie się rządu wobec 
wszystkich legalnych kroków klasy robotniczej 
wywołuje w niej ponowne chęci gwałtownego dą- 
żenia do poprawienia swego losu. Lecz między 
samymi robotnikami wybuchły niesnaski. Niecier- 
pliwsi od innych zwolennicy znanego anarchi 
sty Defuisseau chcieli obalić zarząd generalny sto- 
warzyszenia robotników. ale ich większość wyłą- 
czyła i poszli się oddzielnie ukonstytuować. W obu 
zgromadzeniach wniesiono także polityczne rezo- 
lucye w duchu republikańskim. 


Według ostatnich wiadomości z Londynu. stan 
zdrowia następcy tronu niemieckiego jest nienaj- 
lepszy. Następca nie weźmie udziału w mane- 
wrach jesiennych ; nawet zamiar zwiedzenia ba- 
warskiego korpusu został zaniechanym. 


Ešxronika 


Kraków, 18 sierpnia. 


Konfiskata nr. 183 naszego pisma, z powodu 
artykułu „Redukcya szkół średnich — IMI“ — zo- 
stała przez c. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
zstwierdzona. Sąd orzekł, iż inkryminowany artykuł 
Zawiera istotę występku z $ 300 ust. k. 

Załoga krakowska obchodziła dzisiejsze urodzi- 
ny cesarza uroczystym capstrzykiem, odegranym 
wczoraj wieczorem, tudzież pobudką, którą wykonały 
dziś rano t:zy kapele wojskowe, przeciągając ulica- 
mi miasta Zapowiedziana msza polowa na Błoniach 
nio odbyła się z powodu ulewvego deszczn. 

Zjazd Kółek rolniczych. Zgromadzenie Kółek 
rolniczych wybrawszy przed dwoma laty miasto na- 
Bze Kraków by tu walne odbyć posiedzenie i na 
tegoroczne walne zgromadzenie, naznaczone na dzień 
5 i 6 września r b. zjedzie do Krakowa. Zawiado- 
miony o tem urzędownie prezes poprzedniego komi- 
tetu dr Zoll — zwoławszy ua dzień 15 sierpnia 
mniej więcej tych samych członków, co byli w po- 
przednim komite: e — przedstawiwszy im potrzebę 
przyjęcia delegatów Kółek rolniczych z całej Gali- 
cyi, którzy tu przybędą w liczbie około 300, ob- 
myślenia dla nich kwater, lokalu do obrad i wła- 
ściwego ugoszczenia, jednomyślnie z'stał wybrany 
przewodniezącym tegóż komitetu, jego zastępcą ks. 
Polkowski, a sekretarzem dr. Maciołowski. Inni za- 
proszeni wybrani członkowie rozbiorą miedzy siebie 
obowiązki, jakie im przypadną w udziale. Oprócz 
więc wymienionych składają komitet panowie: Ar- 
mółowicz Stanisław, Biasion Alfreł, X. Borsak, X 
Bukowski, hr. Oeszkowski, Eminowicz Wincenty, 
Federowicz Jan, Gajdzicz Teodor, Homolacs Stani- 
sław. John Hug» Konopka Xawery, hr. Mieroszow- 
ski Stanisław, Miłaszewski Adam, dr. Miildner, hr. 
Potocki Artur, Skirliński, Szpakowski Witalis, dr. 
Weigel, dr. Ziembiński, Zoll Józef i Żółtowski I- 
gnacy. 

Tak ukonstytuowany komitet zważywszy, że liczyć 
się musi z niemałemi wydatkami na koszta przy- 
jęcia i ugoszczenia tak znacznej liczby przybywają- 
cych włościan delegatów Kółek rolniczych, zważyw- 
szy, że Kółka te tak pomyślnie rozwijające się, nie- 
zmierną przynoszą korzyść społeczeństwu całemu, 
postanowił odezwać się do znanej a łaskawej ofiar- 
ności tych wszystkich, którym rozwój takiego to- 
warzystwa bardzo leży na sercu. 

Administracya Nowej Ref. przyjmować będzie 
począwszy od dnia dzisiejszego składki ua cel po- 
wyższy. 

Budynek teatralny w Krakowie jest od kilku 
miesięcy przedmiotem chwalebnej  pieczołowitości 
władz miejskich. Czytelnicy przypomną sabie zape- 
wne, że jedno z rozporządzeń magistratu nałożyło 
nawet osobny haracz na dyrekcyę teatru, zobowią- 
zując ją do wynagradzania członków komisyi, ma- 
jącej badać stan bezpieczeństwa w teatrze przed 
każdem przedstawieniem —  Zadziwić jednak musi 
każdego, iż magistrat, wysiłając się na tak orygi- 
nalne pomysły, nie zarządził dotychczas niektórych 
najprostszych środków ostrożności, zaprowadzonych 
od dawna we wszystkich na świecie teatrach 
W jednem z półurzędowych obwieszczeń czytaliśmy 
jeszcze przed kilku miesiącami, że teatr nasz posia- 
da dostateczną liczbę wyjść. W rzeczywistości przed- 
stawia się rzecz nieco odmiennie. Prawie wszystkie 
drzwi wiodące z krakowskiej sali teatralnej na ko- 
rytarze i z przedsionka na ulicę — są to podwoje, 
który. h jedna połówka jest zawsze zaryglowaną — 
podczas gdy druga otwiera się za pomocą klamki, 
Jak każdemu wiadomo. istnieją już w teatrach na 
całej kuli ziemskiej drzwi bez rygla i klamki, za- 
mykająre się automatycznie, a otwierające się na 
obie strouy za najlże,szem popchnięciem. W inaych 
teatrach publiczność. tłocząca się ku wyjściu, wy- 
chodzi z sali całym otworem drzwi podczas gdy u 
nas musi się przeciskać otworem do połowy zmniej 
szonym. Jedno rozporządzenie władzy mogłoby roz- 
szerzyć wszystkie wyjścia z teatru w dwójnasób i 
w ten sposób zmniejszyć zuacznie grożące w czasie 
natłoku niebezpieczeństwo. Jest to doprawdy wsty- 
dem dla Krakowa, że dopraszuć się trzeba o rzeczy, 
które od dawna już istnieć powinny. 

Z teatru. Gościan* występy artysty, który na sce- 
nie krakowskiej stawiał pierwsze kroki, nsstępnie 
zyskał sobie zasłnżoną w całej Polsce sławę. a dziś 
znowu na krótki czas pomiędzy nas powraca, rado- 
Śnie bywają witane przez wszystkich miłośników 
sztuki. Pierwsze przedstaw enie w tegorocznym se- 
zonie, które dało nam sposobność widzieć p. Ła- 
dnowskiego w roli Otella, stanowi jaśniejszą chwiłę 
w kronice współczesnej krakowskiej sceny. Znako- 
mita ta kreacya, uważana słusznie za jedną z naj- 
świetuiejszych ról tego artysty, wywarła wczoraj na 
widzach ten sam urok, co i przed laty, Scena przed 
sądem. w której artysta wlewa tyle prawdziwego u- 
czucia w poetyczne opowiadanie murzyna, podbiła 
odrazu słuchaczy. Jeżeli jednak mielibyśmy podn'eść 
to, co w grze p. Ładnowskiego najwyżej cenimy, to 
musielibyśmy zwrócić uwagę na cały szereg Been, 
w których Otello opierając się zraza siłą woli u- 
czuciu zazdrości, bezwiednie coraz bardziej daje mu 
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się opanowywać. To stopniowe ałabnięci- tej spiżo. 
„wej postaci pod wpływem wzmagających się podej. 
rzeń uważamy za prawdziwy objaw wielkiego, « 
tak dziś na scenach polskich rzadkiego talentu. 

Niełatwe to zadanie być drebrym Jagonem przy 
boku takiego jak p. Ładnowski Otella. P. Werner. 
któremu powierzono tę rolę, dokładał widocznić 
wszelkich starań, by podołać zadaniu. Udawało mu 
się to -- przez pierwsze cztery akta; a szkoda bo 
gdyby nie fatalay akt piąty, uważalibyśmy rolę Ja- 
gona za prawdziwy u p. Wernera postęp. 

Panna Kałużyńska zdobyła sobie w roli 
mony zupełnie zasłużone oklaski. 

Przyjętym w Krakowie zwyczajem niektórzy ry- 
cerze weneccy i cypryjscy patrzyli na śmierć Le. 
sdemony i Otella z niewzruszoną powagą i podzi- 
wiena goduym filozrficznym spokojem. 

Komisya rozpoznawcza wystawy sztuki od 
była wczoraj drugie swoje posiedzenie w Sukienn - 
cach. Brali w niej udział pp. Matejko, Kossak, ksią 
żę M. Czartoryski, Benedyktowicz, Gadomski i w 
miejsce nieobecnego prof. Łuszezkiewicza dr. Jordan. 
Przyjętych jest dv tej pory samych obrazów 112 z 
których trzecia część wielkich bardzo rozmiarów. 
Liczba zgłoszeń w ogóle do działu sztuki dochodzi 
do 230. P. P. artyści winni wziąć na uwagę, że. 
zgłoszenia nadsyłane po terminie i prawie w vsta- 
tniej chwili przed otwarciem wystawy nie mogą być 
już dla samego braku miejsca, jak tylko całkiem 
wyjątkowo przyjmowane. 

Na konkurs muzyczny, ogłoszony do słów Psal- 
mu 46 go Kochanowskiego, nadeszła wezoraj pierw- 
sza partytura na chór męzki, z towarzyszeniem or- 
kiestry, zaopatrzona godłm „Sfiux.* 

Pawilonik p. Gótza z Okocima na placu wysta 
wy, aczkolwiek co do rozmiarów nie wielki, należeć 
będzie niewątpliwie do najozdobniejszych. Wczoraj 
przyczdabiano ściany od strony frontowego wejścia 
gustownie ułożonemi deseniami z dwukolorowych 
kamionek. Cały pawilonik otoczony jest głębokim 
rowem, który zapełniony będzie wodą. Część szczy- 
towa pawiloniku mieści ozdobnie wykończoną ga 
leryjkę, przybraoą nader gastownemi rzeźbami. 

Wycieczka „Sokołow“ krakowskich do Wiśnicza 
i Bochni zo-tawi wszystkim ucze-tnikom przyjemne 
wspomnienie wesoło spędzonych chwil. Zaproszeni 
przez straż ogniową miasta Wiśnicza do wzięcia u- 
działu w uroczystości poświęcenia sztandaru, ezłon- 
kawie chóru „Sokoła“ krakowskiego, przybyli w li- 
czbie 30 członków, w barwnych strojach sokolskich, 
pod wodzą gospodarza towarzystwa p. Różyckiego, 
rannym pociągiem w niedzielę d. 14 b. m. do Bo 
chni, skąd podwodami odje hali do Wiśnicza. Tn po 
krótkiem powitaniu w rynku miasta, przy dźwię- 
kach muzyki salinarnej bocheńskiej, ruszono do ko- 
ścioła farnego, w którym po odprawionem nabożeń- 
stwie odbyła się ceremonia poświęcenia sztandaru, 
w której wzięły udział bratnie straże ochotnicze z 
Bochni Brzeska, Okocimia i Lipnicy. W czasie su- 
my wykonał» grono śpiewackie „Sokoła“ mszę Gou- 
noda, a następnie podczas poświęcenia sztandaru od- 
śpiewano Vent creator Freyera. Uzcigodny ks. pro- 
boszez Sękowski przed dopełaieniem uroczystego a- 
ktu wyłuszczył w słowach podnosłych znaczenie, 
cel i zadanie straży ochotniczych pożarnych. Przy 
odgłosie nieśmiertelnej pieśni legionów Dąbrowskiego, 
złożono poświęcony sztandar w pięknie przystrojonym 
cholną i sztandarami ratusza, poczem w ordynkn woj- 
skowym wyrnszono do starożytnego zamku Wiśni- 
ckiego, gdzie w dzicdzińcu wśród zieleni, chorągwi 
o barwach narodowych i mchem porosłych murów, 
zasiedli wszyscy goście do wspólnej uczty. Szereg 
toastów rozpoczął p. Markiewicz, naczelnik wiśni- 
ckiej straży, witając serdecznie gości, odpowiedział 
imien'em tychże p dyrektor Różycki. wznosząc toast 
na rozwój i pomyślność straży wiśniekiej. Biesiadę 
zakończył tradycyjnem „kochajmy się“ ksiądz Ję- 
drzej Sękowski. Zabawa znalazła dalszy ciąg w o- 
choezych tańcach, które trwały do późnego wieczo- 
ra. Powrót do miasta nastąpił przy pochodniach i 
bengalskiem oświetleniu góry zamkowej. Zanocowaw- 
szy w Wiśniczu, zwiedzili „Sokoły“ nazajutrz zakład 
karny i piękuy kościół z groboweami Kmitów i Lu- 
bomirskich. W południe nastąpił odjazd do Bochni 
celem urządzenia koncertu na dochód budowy sali 
Sokoła krakowskiego. Koncert, w sali strzeleckiej 
powiódł się najzupełniej a licznie zebrana publi- 
czność hucznemi oklaskami dziękowała za wykona- 
nie chórów, deklamacyi, Śpiewu solowego i gry na 
cytrze Kierownirowi chóru p. Decowi składano o- 
gólne podziękowania, Po koneercie zaś zaimprowizowali 
dziarscy „Sokołuwie* zabawę tańcującą, która prze- 
oiągnęła się parę godzin po północy aż do chwili wy- 
marszu do pociągu, mającego odwieść nieznużonych 
„Sokołów“ do rodzinnego gniazda. 

Dla pogorzelców Sassowa. Z powodu pożaru, 
który nawiedzł miasteczko Sassów, przyzwoliła je- 
neralna dyrekcya kolei Karola Ludwika na upust 
przy transporcie inateryułów budulcowych w ten 
sposób, że za przesyłkę 10.000 klg. nadanego ma- 
teryału budulcowego wszelkiego rodzaju opłacać się 
ma 1 ct, za każde 100 klg., bez doliczania wszel- 
kich nałeżytości manipulacyjnych, atoli pod warun- 
kiem, że transporty te adresowane będą bądź do n- 
rzędu gmiunego, bądź też de komitetn pogorzeleów 
w Sassowie. 

To uwzględnienie ma ważność do końca grudnia 
1887. 

Wypadki w Alpach. Zaleiwie przebrzmiało echo 
okropnej śmierci, jaką znalazło sześciu turystów 
wsp'nających się na szczyt góry Jungfrau, gdy zno- 
wu nadeszła wieść o dwóch podobnych wypadkach. 
W niedzielę zginęło trzech podróżnych w przepaści- 
stych urwiskach góry Falkniss na granicy Szwaj- 
caryi i księstwa Lichtenstein. Jedną z ofiar była 
młoda panienka, która perwsza zsunęła się w bez- 
denna otehłań. Z Zurychu donoszą, iż dzień przed 
tem jeden z turystów runął w przepaść w pobliżu 
Pout Neuf na drodze do kantono Wallis. 

W Kopenhadze odbędzie się w przyszłym rokn 
wystawa przemysłowa i sztuk pięknych. Rok 1888 
będzie dla stolicy Danii z kilku względów rokiem 
jubileuszowym; przypada w nim bowiem stuletnia 
rocznica uwolnienia włościan duńskich z poddań- 
stwa, a zarazem 25 letnia rocznica rządów Chry- 
śtyana IX, który w tymże samym czasie ukończy 70 
rok życia. Przygotowania de wystawy, która ma u- 
świetnić uroczyst ści jubileuszowe, są jnż w pełnym 
toku. Szwecya i Norwegia przyrzekły wziąć gorli- 
wy udział w wystawie. 

W Skutari mieście położonem po azyatyckiej stro- 
nie Bosforu, wybuchł w niedzielę straszliwy pożar, 
który w krótkim cząsie zmiszezył przeszło tysiąc do- 
mów idwa kościoły. Trzy osoby znalazły śmierć w 
płomieniach. 


Desde 


Kraków" 19 Sierpnia 1887. 


Ze Stowarzyszeń. 


(Sprawosdanie Wydsiału centralnego Towarzy- 
stwa wsajemnej pomocy oficyalistów prywatnych 


sa Il kwartał r. b.) 


Towarzystwo liczyło z dniem 30 czerwca r. b. 
członków rzeczywistych 2.144 z 8.517 udziałami, 
czyli z roczną wkładką 34 068 zlr, członków wspie- 
rających 85, honorowych 10. ; 

Majątek tylko w dziale stałych zapomóg wynosił 
z 1 lipca r. b. oprócz należytości czynnych gotó- 
wką 30.674 złr. — w efektach 330.400 złr., w 
realności w wartości 32.000 złr. — W tymże kwar- 
tale przybyło z powiatów gotówką 5.800 złr. 7 et., 
z odsetek majowych i czerwcowych 6.549 złr. 84 
ct., za wylosowane efekta 25.700 złr. wpłynęło te- 
dy gotówką razem 38.049 złr. 91 et. 

Wydano zaś kasie podręcznej na wypłatę zapo- 
móg stałych (nieudolnym do pracy członkom, tu- 
dzież wdowom i sierotom po takowych), jakoteż na 
potrzeby administracyjne 21 450 złr. — na wypłatę 
długu ciążącego na kamienicy 2.200 złr. — zwró- 
cono powiatom 20 złr. — wydauo tedy gotówką 
razem 23.670 złr. — i wylosowane efekta imiennej 
wartości 25.700 złr. 

W tym kwartale w stosunku do zapłaconych u- 
działów na podstawie regulaminu przyznał Wydział 
centralny 3 członkom nieudolnym do pracy, stałej 
zapomogi w rocznej kwocie 270 złr., 9-ciu wdo- 
wom stałej zapomogi iocznie 576 złr., dzieciom cza- 
sowej zapomogi rocznie 128 złr., tytułem jednora- 
zowego datku 3 wdowom po członkach 35 sir., tu- 
dzież w 6 wypadkach śmierci ryczałt pogrzebowy 
po 50 złr., razem 300 złr. 

Przy tej sposobności wzywa się członków zalega- 
jących z wkludkami, ażeby owe pod rygorem $. 28 
statutu w dotyczących Wydział»ch powiatowych, jak 
najspieszniej popłacili, lub wprost Wydziałowi cen- 
tralnemu plac Chorażczyzna nr. 4 madesłali. 

Nakoniec podaje Wydział centralny do wiado- 
mości, że zmiany uchwalone w statucie przez Radę 
nadzorczą na dniu 20 czerwca r. b. uzyskały za 
twierdzenie władz. 


NOWA REFORMA. 


Rozległość ta wynosi po jednej i drugiej stronie 
węzła 19 stopni, a na przebieżenie tej drogi sł. ńce 
potrzebuje w pozornym swym biegu po niebie 36 dni, 
tj. 18 dni przed przejściem i 18 dni po przejściu 
przez węzeł. W ciągu roku przechodzi ono dwa ray 
przez węzeł, mamy zatem w roku corocznie dwa 
okresy 36 dniowe, w których mogą mieć miejsce 
zaćmienia słońca i rzeczywiście co roku zachodzą 
dwa przynajmniej zaćmienia cząstkowe, lub całko- 
wite 

Oorocznie zatem mamy dwa okresy zaómień, ka- 
żdego jednak rokn przypadają one na inne pory, a 
to dlatego, że węzły księżyca nie zajmują niezmien- 
nych na ekliptyce położeń, ale posuwają się po niej 
w ciągu roku mniej więcej o 20 stopni, a że słońce 
przebiega dziennie mniej więcej 1 stopień pozornej 
swej drogi dokoła ziemi, przeto też każdy okres za- 
ćmień w ciągu roku następnego przypada około 20 
dni wcześniej. Między ruchem słońca i księżyca za- 
chodzi związek, który nie uszedł uwagi starożytnych 
astronomów. Czas obiegu księżyca dokoła ziemi, to 
jest czas, jakiego potrzebuje, ażeby wrócił do gwia- 
zdy, obek której znajdował się poprzednio, wynosi 
273/, dnia; ponieważ węzły posuwają się w stronę 
przeciwną biegowi księżyca, do powrutu przeto de 
tego samego węzła wymagać on będzie czasu nieco 
krótszego, czyli 2721222 dni. Słońce ze swej stro- 
ny po przejściu węzła wraca znów do niego po u 
pływie 346:6201 dni. Otóż związek, o którym mó- 
wimy, polega na tem, że 242 obiegów księżyca 
względem węzłów wyrównywa niemal zupełnie 19 
takimże obiegom słońca. 

Jeżeli zatem słońce i księżyc w jakiejkolwiek 
chwili wychodzą współcześnie z węzła, to po upły: 
wie 6585 dni, czyli 18 lat i 11 dni znowu znajdą 
się razem bardzo blisko tego węzła; gdy więc w 
położeniu tem miało miejsce pewne zaćmienie, to 
powtórzy się ono po upływie 18 lat i 10 iub 11 
dni. 

Dla Krakowa początek jutrzejszego zaćmienia 
przypada nieco przed wschodem; w chwili wschodu 
część tarczy słonecznej będzie już zakrytą. 


marek. O tym projekcie pisze Deut. Oekonomist. 

Nowa ustawa gorzelniana stworzyła dla prote- 
gowanych gorzelników stan dziwny tak, iż teraz 
są w kłopocie, jak mają zrealizować korzyści so- 
bie przyznane. Tak ta okoliczność jak i niektóre 
niedogodności, jakie wynikają dla gorzelników 
z wykonania nowej korzystnej dla nich ustawy, 
naprowadziły na pomysł utworzenia stowarzysze- 
nia osobnego. To Stowarzyszenie pozawierałoby 
umowy ze wszystkiemi gorzelniami, wyrabiają- 
cemi z kartofli spirytus w ilości, jaka na nie 
wedle ustawy przypada, o dostawę spirytusu 
surowego pod następującemi warunkami: 1) Za 
tę ilość, która według ustawy opłaca podatku 
konsumcyjnego 50 marek, płaci Stowarzyszenie 
po 70 marek za hektol. 2) Ża ilość. podlegającą 
opłacie 70 marek, płaci po 50 za hektol. W obu 
razach więc płaci Stowarzyszenie po 120 marek 
za hektol. spirytusu, idącego na konsumeję kra 
jową. — Spirytus, wyrobiony ponad tę miarę, 
a więc przeznaczony do wywozu, przyjmuje Sto- 
warzyszenie w komis i płaci tyle, ile zostanie po 
opędzeniu kosztów i należytości komisyjnych — 
a więc według wszelkiego prawdopodobieństwa 
więcej, niż dotąd można było otrzymać bez sku- 
pienia całego handlu wywozowego w jednej ręce. 

Stowarzyszenie nie ma zamiaru urządzać wła- 
snych rafineryj; rafinowanie odbywać się będzie 
w dotychczasowych fabrykach, z któremi poza- 
wiera się kontrakta na odbieranie spirytusu z go- 
rzelń, dostarczanie beczek, rafinowanie, odstawia- 
nie rafinatu do magazynów 1 całą manipulacyę 
za umówionem wynagrodzeniem od hektolitra. 

Podatek konsumeyjny opłacać będzie Stowarzy- 
szenie orl towaru, przeznaczonego do konsumcyi 
krajowej, resztę aż do chwili wysłania za gra- 
nicę przechowywać będzie w składach, wolnych 
od podatku pod kontrolą władzy. 

Kierowanie handlem za granicą, a nawet wy- 
znaczenie ceny wódki w kraju należałoby wyłącz- 
nie do zakresu Stowarzyszenia. 

Po takiem przesiębiorstwie spodziewają się 


złr. Ta kwota rozpożyczoną była przeważnie na hi- 
poteki, bo w wysokości 578.090 złr., t. j. 7874 
proc., na weksle w wysokości 123.398 t. j. 15:72 
proc.; reszta była na zaliczkach na zastawy, w wła- 
snych efektach, lub w gotówce. Fundusz rezerwowy 
wynosił w r. 1886 63.988:56 złr, a po dolicze- 
niu zysku z tego roku w kwocie 13.445'43 złr., 
dał 77.893 złr., t. j 9'87 precent całej sumy 
wkładek. 

Kasa od wkładek daje tego roku po 4'/4 proc., 
żąda zaś od zastawów 6 proc., od pożyczek hipo- 
tecznych 5Y proc., od weksli zaś 7 procent. Czy 
taka stopa procentowa, szczególnie ostatnia nie jest 
za wielka ? 

Zarząd kasy zdaje się postępować ze swymi dłu- 
żnikami zanadto łagodnie, bo dopuścił, że dawniej- 
sze zaległe i za ubiegły rok należne odsetki wynio- 
sły 15.820:83 złr. 

XV. międzynarodowy targ zboża i nasion od- 
będzie się w dniach 29 i 30 bm. w Wiedniu. — 
W skład komitetu targowego wchodzą następujące 
osoby z Galicyi: Maks Buber, z Podwołoczysk ; 
Salomon Buber, delegat Izby handlowej lwowskiej; 
Leo Herzberg - Fraenkel, delegat Izby handlowej 
brodzkiej; Feliks Lord, właściciel młynów w Tar- 
nowie i delegat Izby handlowej krakowskiej; Jakób 
baron Romaszkan, właściciel młynów w Horodence; 
August Schellenberg, członek komitetu i delegowany 
c. k. gal. Tow. roln. we Lwowie; Samuel Schle- 
singer, delegat Izby handlowej krakowskiej. — 
Z Warszawy: B. Weraer, delegat giełdy produ- 
ktowej warszawskiej; z Kijowa: Henryk Lang- 
will; z Odessy: H. Pfahler. 

Urodzaje w Stanach Zjednoczonych W spra- 
wozdaniu wydziału rolniczego mieści się wiadomość, 
iż prawdopodobny urodzaj zboża w tym roku wy- 
niesie 80*7 proc. zwykłej normy. Zboczenie to od 
normy da się objaśnić przedewszystkiem długotrwałą 
suszą. Pszenica jara daje 78:8, owies 856, jęcz- 
mień 86*2. Urodzaj bawełny powinien być bardzo 
dobry. Widoki na uredzaj jego były tylko w latach 
1882 i 1885 lepszemi niż w roku bieżącym. Teraz 
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dną; odwołuje się do tego, że ks. Koburski przed 
swoim wyjazdem do Bułgaryi dał mocarstwom 
wyjaśnienia: że przy wstępowaniu na ziemię buł: 
garaką w Widdyniu w depeszy zapewnił sułtana 
o swej ku niemu wierności i lojalności. W sfe- 
rach rządowych zaprzeczają stanowczo wszelkiej 
myśli o ogłoszeniu niepodległości. 

Petersburg, 18 sierpnia. Journal de St. Ptbg. 
potwierdzając doniesienie o doręczonym W. Por- 
cie proteście rosyjskim przeciw wyborowi ks. Ko- 
burskiego i jego przybyciu do Bułgaryi, zamie- 
szcza dłuższy artykuł, skierowany przeciw akcji 
księcia i złamaniu przez niego berlińskiego trak- 
tatu. Stwierdza, że odpowiedzialność za ten krok 
spadnie wyłącznie na księcia. Co do zażądanych 
przez Portę rad dla rozwiązania tej kwestyi, 
mniema Journal, że żadne mocarstwo — tak sa- 
mo jak Rosya — nie może uznać prawomocno- 
ści wyboru ks. Koburskiego, a zwłaszcza objęcia 
przez niego władzy rządowej. 

Czyż można — jeżeli mocarstwom podobałoby 
się pochwalić naruszenie traktatu berlińskiego — 
przypuszczać, że Rosya sama zechce stać się o- 
brońcą tej resztki, jaka z traktatu pozostanie ? 
Jowrnal w końcu przypomina. że ks. Koburski, 
póki bawił w Ebenthal, głosił, iż przyjazd jego 
do Sofii zaznaczy się ogólnem uspokojeniem przez 
ustanowienie umiarkowanego rządu i wydanie o- 
gólnej amnestyi. O tem obecnie nie ma mowy. 
. Regentów i ministrów, którym książę oddał 
się w ręce, nie powstrzyma on od dalszego 
spełniania dzieła nienawiści i zemsty — tak sa- 
mo, jak oni nie zdołali powsirzymae go od udania 
się do Rzymu o błogosławieństwo 3w chwili, 
gdy miał objąć rządy prawosławnego narodu. 

Babelsberg, 18 sierpnia. Cesarz nie przyjmo- 
wał wczoraj żadnych raportów, nabawiwszy się 
pa 880 zaziębienia skutkiem nagłych zmian po- 
gody. 
Londyn, 18 sierpnia. Matylda Drouin, uwięzio- 
na w Cowel, została wypuszczoną jako zupełnie 
niewinna. 


Aby bieg zaćmienia słońca należycie śledzić , do- 
brze będzie zaopatrzyć się w szkło nad płomieniem 
świecy okopcone, wypróbowawszy je poprzednio, czy 
nie osłabia zbytecznie światła słonecznego. Należy 
je uchronić od częściowego zeskrobania lub starcia, 
Można też użyć kombinacyi szkła czerwonego i zie- 
lonego. Obrać należy stanowisko na miejscu otwar- 
tem ku północnemu wschodowi. 

Na minutę przed nadejściem zaćmienia, niebo 7a- 


We Lwowie dnia 8 sierpnia 1887. 


Składki. Na koszta przyjęcia delegatów Kółek rol- 
niezych złożył w Administracyi N. Reformy X. J. 
P. 1 złr. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


w Niemczech wiele korzyści, bo liczą na to, że 
skoncentrowanie całego zagranicznego handlu 
wywrze wpływ przeważny na ceny towaru; — 
atoli są i tacy, którzy przewidują, że taka prze- 
waga spirytusu niemieckiego na targowicach za- 
granicznych skłoni iune państwa do przyznania 
eksportowi większych niż dotąd korzyści, aby 
go utrzymać w walee konkurencyjnej, co oddzia- 
ła niekorzystnie na stosunki niemieckie. 


Urodzaj bawełny wyraża się cyfrą 938 proc. 

Rząd szwajcarski ma zamiar wypowiedzieć Au- 
stryi traktat handlowy z powoda podwyższenia cła 
na ser z 10 na 20 złr. 


Kursa telegraficzne. 
Dagieotdzio wieodonaukiej 


W sobotę 20 sierpnia: Trzeci gościnny wy- 
stęp Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów war 
szawskioh : „Hamlet“, tragedya w 5 aktach Szeks- 
pira. 

W niedzielę 21 sierpnia: Czwarty gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego, artysty warszaw- 
skich teatrów : „Właścicieł Kuźnie*, komedya w 5 
aktach Jerzego Ohneta 


JEcha kąpielowe. 


-— 


Zakopane, 16 sierpnia. Sezon tegoroczny bardzo 
tu ożywiony. Oprócz wycieczek, kąpielii teatralnych 
przedstawień, bawią się goście zakopańscy na licz- 
nych koncertach. Ostatni z soboty na korzyść szkoly 
koronkarskiej udoł się świetnie, ale pożądaną jest 
rzeczą, aby znowu w sobotę 20 bm. odbyć się ma- 
jacy koncert wypaść mógł jeszcze lepiej, bo dochód 
z niego ma być przeznaczonym na utrzymanie 
„Szkoły mnzycznej* tu założonej i już od 1 marca 
r. b. pracującej xa staraniem Towarzystwa Podta- 
trzańskiego , które też w dniu 20 sierpnia zbierze 
się na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu, celem 
zmiany statutów i obmyślenia dalszego rozwoju rze- 
czonej „szkoły muzycznej,* która przez utwo- 
rzenie orkiestry 1uiejscowej, usunie sprowadzaną ka- 
żdorocznie na sezon Żydowską muzykę. — Szezęść 
Boże inicyatorom tej sprawy! 


Zaćmienie siońca. 


Z powodu jutrzejszego zaćmienia słońca zamie- 
szcza warszawski MW szechświał obszerny artyknł 
fachowego pióra, który przytaczamy w streszezeniu. 

Zjawiska niebieskie wcześnie pociągały ku sobie 
bystrych obserwatorów, dlatego też zrozumiano już 
dawno, że gdy księżyc stanie na drodze m ędzy zie 
mią i słońcem, musi zasłonić część jego promieni, 
albo też je wszystkie powstrzymać, a stąd musi na 
stąpić całkowite lub cząstkowe zaćmienie słońca. 
Gdyby księżyc biegł dokoła ziemi po tej samej pła- 
szczyźnie, po której ona się toczy dokoła słońca, 
czyli po ekliptyce, zaćmienia słońca musiałyby za- 
chodzić co miesiąc, to jest na każdym nowiu, droga 
jednak księżyca pochyloną jest o 5% przeszło, dla 
tego też księżyc przebiega w ogólności na północ, 
lub na południe słońca, nie wywołniąc zaćmienia. 
Jasną wszakże jest rzeczą, że droga księżyca prze- 
cinać się musi z drogą ziemi w dwu punktach, które 
się węzłami księżyca nazywają. Jeżeli więc w cza- 
sie nowiu księżyc znajduje się w pobliżu jednego 
ze swych węzłów, znajduje się prawie na jednej 
linii z ziemią i wtedy tylko nastąpić może zaćmie- 
nie słońca. Jak daleko ciągnie się nbszar, w którym 
zaćmienie słońca iest jeszcze możliwe, zależy to o- 
uzywiście od pozornej wielkości słońca i ks'ężyca. 


płacą żądają 
Kraków dnia 18/8. Pi 

(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe rosyjskie 


czyna się zaciemniać; olbrzymia smuga ciemna roz- 
ciąga się od północnego wschodu ku południowemu 
zachodowi; jest to cień księżyca, który najpierw do- 
tyka górnych warstw atmosfery i z szybkością od- 
powiadającą rnchom płanetarnym ku ziemi się zbliża. 

Celem badania zjawisk, jakie przedstawi jutrzej- 
sze zaćmienie słońca w okolicach, gdzie będzie cał- 
kowitem, znaczna liczba delegacyj naukowych udaje 
się do różnych miejseowości Z wypraw tych przy- 
toczyć możemy następujące: pp. Jędrzejowicz, E. 
Natanson, Merczyng i Ciemniewski udają się z War- 
szawy do Wilna , prof. Vogel, astronom niemiecki 
i kapitan Tupmann, astronom niemiecki, do Permu, 
prof. Jegorow z Petersburga do Krasnojerska; kil- 
ku astronomów włoskich i angielskich wyjechało do 
gubernii włodzimierskiej, a Towarzystwo astronomi- 
czne w Liwerpoolu wysyła ekspedycyę naukową do 
Jarosławia nad Wołgą. 


li. Żjazd chrześciańskich kupców i przemy- 
słowców w Krakowie. W myśl uchwały I zjazdu 
chrześciańskich kupców i przemysłowców, jaki miał 
miejsce we Lwowie w r. 1885, odbędzie się II taki 
zjazd w Krakowie, w dniach 18, 19 i 20 września 
br. Celem zjazdu jest: obmyślenie skutecznych środ- 
ków, prowadzących do rozwoju handlu i przemysłu 
krajowego, nawiązanie bliższych stosunków między 
kupcami i przemysłowcami, oraz wzięcie pod rozwa- 
gę następujących zagadnień: 1) Co wpływa u nas 
na niekorzystny rozwój handlu? 2) Co czynić na- 
leży wobec nierzetelnej konkurencyi handlowej? 3) 
Czy nie należałoby zaprowadzić jednolitej normy po- 
stępowania przy udzielaniu w handlach sklepowego 
kredytu? 4) Co należy przedsięwziąć dla podniesie- 
nia n nas przemysłu domowego i rękodzielniczego ? 
5) Jakie rodzaje przemysłu możnaby a nas z ogól- 
ną korzyścią fabrycznie rozwinąć? 6) Czy nie bye 
łoby na ezasie istniejące u nas stowarzyszenia pro- 
dukcyjne tego samego rodzaju łączyć w odpowie- 
dnie związki? 7) Jakie są u nas główne przeszko- 
dy do rozwoju przemysłu krajowego i eo należałoby 
przedsięwziąć dla usunięcia tychże? 8) W jaki spo- 
sób należałoby dążyć do zabezpieczenia emerytur i 
zap'móg dla kupców i przemysłowców, oraz ich 
rodzin ? 

Zarząd główny „Krajowego Towarzystwa kupców 
i przemysłowców“, jako komitet wykonawczy dla 
przeprowadzenia uchwał I zjazdu, uprosił „Kongre- 
gacyę kupiecką w Krakowie“ o zawiązanie tam ko 
mitetu obywatelskiego dla sprawy mającego się od- 
być zjazdu. Komitet taki zawiązany został w łonie 
rzeczonej kongregacji, a składają go następujący 
panowie: Alfred Biasion, Władysław Fischer, Her- 
maa Fritsch, Jan Kwiatkowski i Józef Rudnicki. 
Przewodniczącym tego komitetn jest p. Władysław 
Fischer. 

Nowo-Sądecka kasa oszczędności może osta- 
tnia z pomiędzy wszystkich przedłożyła i ogłosiła 
tego roku zamknięcie rachunków za r. 1886, bo 
dopiero d. 15 lipea. W sprawozdaniu dyrekcyi — 
złożonem wydziałowi kasy d. ? lipca nie wyjaśnio- 
no wcale tego niezwyczajnego w kraju opóźnienia. 
Czy w Nowym-Sączu zawsze trzymają się zwyczaju 
niedobrego zwlekać sprawozdanie więcej niż o pół 
roku po zamknięciu? Przecież na brak sił biuro: 
wych winy tego zwalać nie można, skoro liczba u- 
rzędników jest dostateczna: pensye ich wynoszą 
wprawdzie nie wiele, be 2.130 złr., a przyznane 
remuneracye 390 złr., ale remuneracya dla dyre- 
keyi wynosi 2.100, przeto i sprawozdanie mogłoby 
się wcześniej pojawiać. 

Nowo-Sądecka kasa oszczędności istnieje juź rok 
ośmnasty i rozwija się statecznie; w roku ub'egłym 
miała obrotu w przychodzie i rozchodzie po złr. 
517.046, o 67.058 złr. więcej niż rók pierwej. — 
Stan wkładek zwiększył się w tymże roku o złr. 
46.889 i doszedł do 263.461 złr.; a vgdłna suma 
wkładek wynosiła z końcem roku 1886 788-929 


Wiadomości IAIŁOWE, literackie i artystyczne. 


== Preewodnika gimnastycenego „Sokół“ (or- 
gan Towarzystw gimnastyczn.) opnścił prasę nr. 8 
z sierpnia b. r. i zawiera: Pobyt Sokołów amery- 
kańskich w Czechach — O gimnastyce ze stano- 
wiska estetyki (e. d.) — Przechadzki i wycieczki 
(e d.) — Sprawy towarzystw gimnastycznych pol- 
skich. — Agaton Giller, Jarosław Styblo (Wspom- 
nienia pośmiertne.) —— Kronika. 

Bibliografia. Filozofia. Sztuki Piękne): 

— Condillac: Traktat o wrażeniach zmysło- 
wych (przełożył Ant. Lange.) Warszawa, 1887. 

— Henrychowski Ign. dr.: Haleln Jach, 
identische Form und Bedeutuug des slavischen und 
alitestamentlichen Urgottesnamens Bóg Ostrowo, 
1887. 

— Łuszezkiewicz Wł: O naszem budo- 
wnietwie w epoce ostrołukowej. (w Przeg. techn.) 
Warszawa, 1887. 

— Raciborski AL dr.: Hipnotyzm w pary- 
skim szpitalu La Salpetriere. Lwów, 1887. 

-- Tomkowiez St: Wystawa sztuki kościel- 
nej w Wiedniu (w Przegl. pow.) Kraków, 1887 


- Dział ekonomiczny. 


Monopol spirytusu w nowej formie Dzienniki 
berlińskie przynoszą wiadomość o planie utwo- 
rzenia wielkiego stowarzyszenia producentów spi- 
rytusu w Niemczech dla zmonopolizowania w 
swych rękaah całego handlu tak krajowego, jak 
i wywozowego — a więc dla uniknienia pośre- 
dnietwa. Stowarzyszenie to ma obejmować pro- 
duceniów i bankierów i przybruć samo chara- 
kter banku pod egidą banku „Seehandlung". Ka- 
pitał zakładowy obliczono teraz na 30 milionów 


płacą jadają piaca [żądają 
Warszawa, dnia 17/8. 


(Bez bieżącego kuponu.) 


Obligaoye indemnizaoyjne. 


5% Obl. ind. ab 10 %esc. Galicyi za 100 m.k. [104 407105 — |5% Aibrechta 


Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, dnia Ao A 
. , ; ME austr. 
16 sierpnia Na targowieę przypędzono ogółem 4016 dnia 18 sierpnia 1887. r. ct 
sztuk. Przebieg targn był dość ożywiony. M , : = z; 
Płaconc za galicyjskie woły opasowe (dostarczono Zjednoczony dług w papierach 81 | 55 
853 sztuk) po 47 do 57 złr. za cetnar metryczny, Zjednoczony dług w srebrze „| 882] 75 
wyjątkowo dobre do 58 złr. za węgierskie (dostar- jacka renta złota . . . . .|118| 16 
czono 839 sztuk) po 48—58 złr., wyjątkowo do- 5°% austryacka renta (marcowa) . .| 96| 50 
bre de 59 złr , niemieckie woły od 51—59 złr.; rr banku austro-węgierskiego 884 | — 
galicyjskie woły z paszy (dostarczono 174 sztuk) po T cye kredytowe . . . . . 282 | 20 
46—52 złr. ondyu 126 | 80 
| 9.0... || | 2 
Sen O ATS CZ | 20-to frankówki za sztukę . . . .| 9| 96 
Spostrzeżenia meteorologiczne Ró ea + akacji 95 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). y panku niemiec. za 100 m.j) 61 i527 


Kraków, dnia 18 sierpnia, 


wczoraj dziś 
g. 10 w. jg. 6 rano|g. 2 pop. 


736 Y9 mmi735,0 mm|731,6 mn 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0%) 


Temperatura 
w stopniach Celsiusza 


Wilgotność względna 
(w odsetkach) 


Stan nieba 
0==pog.; 10 zup. pochm. 


10 
| deszcz 


Uwagi: Wieczorem d. 17 grzmoty, błyskawice 
i deszcz; dziś od rana deszcz. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 18 sierpnia. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie między 750 a 755 mm. 
jest w Austro- Węgrzech. Największe ciśnienie 
770 — 765 mm. jest w północnej Hiszpanii. 
Drugie najmniejsze ciśnienie jest w północnych 
Niemczech. 

Wiatr półnoeno-zachodni — niebo naprzemian 
zachmurzone — deszcze od czasu do czasu — 
ochłodziło się — powietrze niespokojne. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 18 sierpnia. Dzisiejszy Fremdenblatt 


twierdzi, wbrew dotyczącym mylnym doniesie- 
niom, ża domy konsulów w Ruszczuku, podczas 
przybycia ks. Ferdynanda, nie miały wcale cho- 
rągwi zatkniętych, źe konsulowie ani nie mie- 
szali się w żaden sposób do uroczystości, uni nie 
wystąpili z najściślejszej rezerwy. 

Budapeszt, 18 sierpnia. Królowa serbska przy- 
była tu wczoraj popołudniu. Król i królewicz po- 
witali ją serdecznie. Królestwo rozmawiali ze so- 
bą w salonie dworskim przez godzinę aż do od- 
jazdn królowej z królewiczem do Badenu. 

Sofia, 18 sierpnia. Komunikat Ag. Havasa o- 
świadczą, że interpretacya proklamacyi księcia Ko- 


burskiego ze strony Nordd. Allg. Ztg. jest błę- 
: 


a CTRLAWEAWO A | Ostap a 
łacą żądają sez 


p 


Obligacye pierwszeństwa kolei. 
na 300 złr. za 100 


A ORESE 
Odpowiedzialny Redaktor : 
1ladeusz Romanowicz 
Wydawca: Dr. Lestass Rorcnski, 


cyi, która też żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. pa 


Pewna skuteczność lekarska. Wszyscy, któ- 
rzy skutkiem zatwardzenia lub złego trawienia 
cierpią na wzdęcia, bole głowy, brak apetytu lub 
inne dolegliwości, doznają niezawodnego wyle- 


czenia po zażyciu prawdziwych Molla proszków 
Seidlickich. Pudełko 1 złr. 


Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numeru. 


POZZO OR) 


NADESŁANE. 


Pokorna prośba, 

Niżej podpisana biedna, czworgiem drobnych 
dziatek obarczona wdowa-polka, dwunastoletniego 
synka, wielkich zdolności chłopea, który ukoń- 
czył 4-klasową szkołę w Podgórzu (otrzymawszy 
wzorową cenzurę i pierwszą nagrodę), pragnąc 
posyłać do gimnazyum w Krakowie, — dla bra- 
ku funduszów udaje się z prośbą do litościwych serc 
szanownej Publiczności o łaskawą pomoc w za- 
płaceniu opłaty szkolnej i książek, a jeśli można 
i w starej odzieży dziecinnej tak dla chłopca jak 
i dla dziewczątek młodszych, które wyżywić i 
przyodziać, mimo wysiłku pracy, nie jestem pra- 
wie w stanie. Niech Bóg nagrodzi dobroczyńców 


moich ! Z głębokim szacunkiem 
Katarsyna Theimer, wdowa 
w Podgórzu (pod Krakowem) ul. Sali- 
(1382)  narna Nr. 228, dom Litwińskiego. 


płacą į żądaj 
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Zakład naukowy żeński 


'"WINCENTYNY FALSKIEJ 
w krakowie, nl. Sienna, 7, [I piętro, 


zawiadamia osoby interexowane, że kurs nauk 
rozpocznie się $ wrześmia. wpis uczennic 
od 20 sierpnia codziennie od go- 

dziny L1 do 3. 13871 1408 


| | domu urzędnika przy ulicy Pijar- 
| skiej. pod I. 2i, Il piętro, znajdą 
umieszczenie uczniowie zı 
umiarkowanem wynagrodzeniem. 

' Jest także osobny pokój dla pp 
maturzystów. 13%9 1 2 


Ņe mieszkanie z wiktem lub bez, z o- 
- pieką rodzieielską, przyjmuje 
BKTU D EE NT © W 
nauczyciel szkóć ludowych. 1381 1 5 
Ulica Zwierzyniecka, |. 8, na parterze. 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. GARRYELSKIEJ 


1317 Kraków, Krzysztofory, 230 
(Rynek, róg ui. Szczepańskiej) 
sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 5 
letnią gwarancyą za.g0- 
tówkę lub na raty. 

Wymieniony skład 
posiada wyłączną w Ga- 
iisyi zachodni Filię 
fortepianów fabryki lip- 
skiej „Julius Blithner*. 

Ceny fabryczne. 


Znajdą umieszczenie : ; 

Młody pomeenik hanilowy, uzdolniony 
do, handiu kolenialnego, władający językiem 
polsytm i niemieckim w mowie i piśmie; 

także pomocnik handlowy, z robotami pi- 
wuieznemi dobrze obeżnany 

Dobre ówiadeetwa i poleeenia wymagane. 

Feszukują umieszczenia: 

Dwóch młodyeh pomocników do handlu ga- 
l: nteryjhego. 

Bliższej wiadomości udzieli F. Blelikiewicz. 


Mikołajska, Nr. 10, w Krakowie. 1365 2 8 
NAMI mmc 
Potrzebuje 


koncypienta -egzaminowanego. 


N. Wieckowski, notaryuszw Tar- 
mowie. 1364 2 2 


Ślizgawka 


(Skating=Ring) 1353 2 30 


na łyżwach z kółkami 


otwarta zostanie z d. l września b. r. 
w Parku krakowskim. 
Łyżwy wypożycza się na miejscu. 
Biletów abonament»wych dostanie tamże, lub u 

H Nlemetza w Sukiennicach. Nr. 30. 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 

kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 

artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

SW Ceny umiarkowane. 8 

1300 14 40 


Kandydat notaryalny $ JÓZEF RUDOLF 


uzdolniony do subat,tucyi , z 6-letną pr ktyką 
notaryalna i adwokacką, poszukuje umieszczenia 
w biurze hota:yslnem Zgłoszenia” pod adresem 
1357 Amśoni Mazur w Jaśle. 33 


„RedlnoŚć poń. Zamkiem . 


Nr. 40 i 41 | 
(0 dwóch frontach) 


wynosząca przeszłe tysiąc czterysta 
kwadratowych sążni przestrzeni, jest zaraz 


z wolnej ręki do sprzedania za D RĘCZNIŁEI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 1 24 NIKRYĆ, 


cenę po 2ł złkr. za Kwadratowy sążeń li- 
cząc wraz z budynkami. 

Bliższej wiadomości udziela biuro adwokaekie 

Dra Retingera, Kraków, ul. Wiśl- 


NOWA REFORMA. 


„Kraków. 19 Sierpnia, 1837 


|DPOOODOOGODOOOCK | aa zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że uzyskawszy pozwolenie ol władz 


u F państwowych i autonomicznych na prowa- 
S E L L E R l M E N A S C H E dzenie zatładu prywatnego, naukowo wy- 
chowawczego w Galieyi, otwieram w Kra- 


kawie (ul. Gołębia, |. 5, I piętno) £ początkiem 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71, luka aaa JCB 
polecają swój bogato zaopatrzony amio-klasowa 


klad Szkła krajowego i belgijskiego  g|szkołe żeńska z pensyonatem. 


do okien różnej grubości. 1878 przyjęłam od ś. p. Pauliny Krakowowej 
pensyy [V-klasową żeńską, w Warszawie i ta ko- 


Ñ ; wa , jako Vi-klasową szkołę, Z klasą przygoto- 
L | U ~ a E R wawczą i pensyonatem prowadził: 1a do dnia 14 
A. listopada 886 r., w którynto czasie zakład ten 


aa a A AL: zamknietym został z rozporządzenia p. Kuratora 
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, Okryga. uatkowego warszawskiego. 


jako dalszy ciąg warszawskiej, prowadzoną też 
tąd warunkach, dzięki tutejszym ustawom szkol- 
narodowości. 
Wiolla Proszki Seidlickie. 0 = 
R MML 
jezeli na stykiecie każdego p |w Aptece pod Orlem w Żywcu 
QA Trwały i pewny skutek tyck 


jako też i pozłacanych Szkoła moja w Krakowie uważaną być może 
i i ra HE będzie w imię tych samych zasad i w tym 3a- 
Konsolki Z płytami marmurowemi | t p. ha A, lecz w korzystniejszych niż do- 
jA Á nym, zmierzającym do osiągnięcia prawidlowego 
ie ki kład Sztab złoconych, 453 56 10 rozwoju młodzioży pod względem woralnyýym, uz 
` © > - : LAC, 4 mysłowym i fizycznym , bez różnicy wyznania j 
Zapis uczennic otwarty od 1 sierpnia, kurs 
nuka vozni się | września. 1329 28 
© 
Tvik „ua Asystent i uczeń 
y 0 prawdziwe, znajdą umieszczenie 
j zal A 
(O. ma A. Modła. (Zabłocie). 1347 3 6 
Z BIE ARIE EWG p 
| proszków w najuporczywszych Wszelkich wyjaśnień 
R cierpieniach, żołądka i trzewiów w jakiehkolwiek interesach udziela, mający sto- 


an aya kurożach póki: sunki w Wiedniu, Krakowie, Lwowie, Eugene 
ozna Zaoa ee, w oier. | poste restante Kraków. Na odpowiedź na: 
Hi Y leży dołączyć markę. 1288 7,12 


$ pieniach wątroby zastojach, rwie 
41 hemoroidach , w najrozmait- — 
kszych ohorobach kobienych, za- 7 | 
jpewnił ad wieln lat tym pro- 
i sakom obszerne wzięcie 
BG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 7WRG | przoniósł swój 
Cena zapicczętowainego oryginalnego pndełkau 1 zir. w. a. | kantor oraz sklady 
F n s posadzek i wszelkich materyałów 
Wódka francuska I sól Molla Wigi n 
BO L na ul. Laticz. L 3, obok hotelu, 
- nropcjnkiezo. 
Jako wcieranie do skutecznego oputrywania gośćca. reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów p 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach a a dostać mogą prywatni 
ranach, zapaleniach i wrzodach Wewiętrzizie z wodą zmieszana w nagiej słabości, wymio- Pieniedz i wojskowi. także na 
tach. kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. l r3 prowincyi od zł. 
R 3 Tylko prawdziwa, jeżeli każdu flaszka zaopatrzona jest w podpis 300 zwyż na 1- 10 
i znak chronny Molla. 864 lat, w małyeh ratach spłacalnych. Adres: IF. 
— - a DR Z z nz Garré, Cedit- Gesehiiit, Girnz. 1230 1 26 
1 s O EE 
LEI TRANOWY. M. KROHN & Co. jo 
w Borgen (w Norwegii) dd | w b 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i pruce 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, Chħhorobach gruczołów, tudzież: dla w butelkach i w beczkach 


poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. ME O2 
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 0 K 0 C Í M T K LE 
Flaszka zepisem ażycia kosztuje I złr. w. a. Y L I Au 


Główny skład wysyłek u A. MOLL. c. k dostawcy nądworn., Wiedeń, Tuchlauben. Exportowe i Marcowe 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które oputrzóńe są mióją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt., W. Redyk, apt., E. Sobierajski, apt., 
A. Siedlecki, apt.. St Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, apt.; 
w HURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J. Rohin , apt; we LWO- 
WIE J. Beiser, apt., i 8. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski, apt., W. Filipek, aptek. i 
Koaterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Lówenbery; w PRZEMYŚLU 
F. Nahlik, apt- i Mańkowski, apt; w PODGÓRZU Skakalski, apt.; w FRZEMYŚLANACH E. Baranow- 
ski. apt; w RZESZOWIE W. Śchaitter i Sp., J. Karpiński apt; w SOKALU E. Wysoczański, apti; 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, apt. i A Beill, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt.; i 


« 


r 


PIWO PILZNENSKIE 


w TARNOWIE W. Müldner i Sp., Fr. Leszezytski, H. Mierzycki; w WADOWICACH K. Fiderkie- 
wi:z; w ZBARAŻU Izydor Siissermann; w ZŁOCZOWIE F. Pettesch, apt. 


JZZZZZZZZZZZZZZKNZZZZZZZZZZZZ 


towel Wystale 


31X03INNWO70 OMid 


Exper 


4 w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Pose ska Nr. 13 
4 dom W. E. tr. Stadniekiego 
Filia: Sukiennice %r. 46 
Dé poleca własnego wyrobu i 
DQ SKŁAD PŁÓTNA _ OWEGO. WEB PLÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
4 plótna na prześcieradia bez szwu, 
(| różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do nosa, 


 3pxzwk tą | omoDIU JE 


MSW!0040 
4048 


Za sraranur wykonanie obstalunków ręczy 
auiiemnie znany 


Skład Piwa żrdjuwuge i Zagranicznego 
J. [EPE 


w Krakowie ulica Św. Jana, 5. 


(bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną bieliznę do wyprawy, 
| zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
i wyroby włóczkowe i t. pọ 


na, Nr. 3. 1339 4 5 a zarazem upraszam Szanowuą P. F. Publiczność, why zaufaniem , ktorom dotąd wię 
cieszę, I nadal obdarzać mię raczyła. 1250 7 0 
pokoi, przedpokój i kuch- DE Ręcząc Za dobroć towaru po jak najumiarsowańszych cenach, ośmieluu się 


mia do wynajęcia w nowym do- 
mu piętrowym w ogrodzie, ulica 


Wieś Dobranowice 


w powiecie wielickim, odległa od Kra- 
kowa o 21, mili, w dobrej ziemi i w 
bardzo starannej kulturze, z dobremi bu- 
dynkami, mająca obszaru 278 morgów, w 
czem 50 mórg lasu, jest z powodów fa- 
miljnych zaraz de sprzedania, 
lub na dłuższy czas de wydzierża- 
wienia, 

Bliższa wiadomość w Redakcji „Ty- 
odnika rolniczego“ w Krakowie, ulica 
arncarska, |. 5. 1337 4 4 


Środek mietajemniczy. 
Od lat 12 z najlepszym skutkiem używany dla | 

cierpiących na słuch 
jktórzy na szum, świst, Kłacie w uszach, wy- j 
pływ z uszów, lekkie lub moone osłabienie 
słuchu, | b te ezasową głuchotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek przyczyny ta powstała 
wyjąwszy głuchotę, lub ciężki słuch od uro 
pdzenia , albo zniszczenie błony bębenkowej) 
inie ma dotąd lepszego środka na powyższe 


[cierpienia jatt prawdziwy, niefalszo- i 
wany "ag sztabowego lekarza i fizyka Dra! 
G. Schmidta - 1076 29 0 


©lejek na słuch 


| jak to tysiące świadectw i pism dziękczynnych 

i prawdziwie wyleczonyoh potwierdza 
(Prawdziwy tylko z marką oelironny.) 

i Cena flaszki ze sposobom użydla 2 zir. 

Dostać możha w renomowanych aptekach. 

lE. Haubmer. apt. pod anfołkiem w Wiedniu 1. 

Edward Radler, aptekarz w Krakowie. 


Magister farmacyi 


oszukuje umieszczenia. 
Adres: Karol Herr, ulioa Zwierzyniecka, Nr. 
16, w Krakowie. 1338 45 


prosić o łaskawe względy Szauowuej P. T. Publiczności 4 poważau:erd i 
BE 137 146 150 Józef itudolt. ; © 


uę od stacył kolej. Medyka. w pszennej 


Dla wygody globie , obejmujący gruniu ornego 440 

pp- Inżynierów, Budowniczych, Majstrów ODRA aay "won AE 

a . . P h noszącą Zir., młyn u c niach, 

in murarskich i przedsiębiorców budowy dom mieszkalny murowany o 10 poko- 


utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład jach w ogrodzie budynki gospodarskie 


, À e=, odzie parafia i poczta, z wolnej ręki 

(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p. Bdzij A podani d om 2 

ktore sprzedaję z odstawą do budowy po cenach fabrycznych. ' z A JA s 
M l p PEA Bliższa wiadomość pod lit. J. E. K. 


ACLOLF Eochstim, posto restante Medyka. 
skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych ZE sag 


Kraków, ulica Floryańska, I. 38. 512430 SCP a 
DE| „„UConcordiać 
Najstarszy Zakład pogrzebowy w Krakowie 


ME Zobaczyć nic nie kosztuje. k_ | 


4 drukarni Związkowej w Krak. 


owie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. 


Majątek ziemski | 


07 Pędzichów, 215, za figurą. 1351 3 +44 >> 2-4 ZEK ziszzyzzyzzsrść 2 godziny od Przemyśla odległy, godzi- ` 


RU i SKFEINGUTOWYCHH | opowiednie, po'osony pod miasteczkiem, | 


. 
. , . a D Ap. g^ 
> Nowy wiedeński magazyn z nlica Zwierzyniecka, Nr. 35, 
5 s z posiada wybór 
ê| UBIORÓW. MĘSKICH i- DZIECINNYCH ($$ trumien metalowych i dębowych, wieże 
© rumien metalowych I CęDoWwYyGh , WIENGÓW, 
ż © ZEFA ALTARA si z wszystkich przyborów pogrzebowych 
a J: " 5 bs aea E E N Marti 
| w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, 1. 31, I piętro, |z 1241 8 10 J. K. Pękalski ye 
8 ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż zaopatrzył takowy w uaj- z ś 5 f oj 
æ | nowsza eleganckie i tanie ubraa'a męskie i dziecinne, na sezon wiosenny i letni | 5 D 
Upraszając Szan. P. T. Publiczność o liczne zwiedzani» mego magazynu, [< Y 
= PASZ ZAC $ ua a 3 
© | podaję poniżej, dla dogoduości Tejże, cennik, a mianowicie : 1085 114 156 r: E 
= Elegancka zarzutka za . . . . . . . . . . 10, 15, 20, 25 złr. 7 
N n A do podróży t. zw. „Menżykow* . 15, 18, 22 złr. E 
v Eleganckie ubrania marynarkowe . . . . . . 10, 15, 20, 25 złr. i t 
p) r s oskiecowe. . . « . . . m MB, 20, 2B, 30 zir. = 
Elegancki żakiet sałonowy z kamizelką . . . . . 20, 25, 30 złr, ə 360 mor g ów obszaru 
Pal A anglik salonowy z kamizelką . . . . - 20, 25, 30 złr. = R n A 
3 Eleganckie czarne surduty salonowe . . . . . . 15, 20, 25 złr. 5 LI mili od Bochni, przy szośle, samych 
[| Eleganeki czarny frak sałonowy . 5 15, 20. 25 złr. H łąk i gruntów ornych I klasy 
4 Eleganckie spodnie . . . . . . . . . 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 złr. N r EA AE m 
a A zarzutki dla chłopców od 10 do 15 lat 8, 10, 12, 15 złr. 8 wraz z parkiem, okolo 10 mórg, koio 
a wag dia shtopedwigh 10 go A m. a SA E ak 8 dworu. w położeniu równe i 
zarzutki dziecinue O o a s A K złr. mi AA , „13 R „AE 
R i kostiumy dla dzieci . . . 250.4, 5, 6, 8, 10, 12 złr. a pięknem; Jest zaraz % wolnej ręki 
s s ubiory płócienne do prania, dla mężczyzn 6, 8, 10, 12 złr. a do sprzedania. Up CZĘSĆ CENY ku- 
A "Ah R "fa A) g Sepe gu a i Aa n pna, która jest bardzo umiarkowana, 70- 
8 Elegancki płaszcz do podróży A WAITE 4, G 8 zir. B” staja przy gruncie, kliższych informacyj 
ES$ Zobaczyć nie nie kosztuje. BĘ ztuje Ni udzieli Administracya „Nowej Relormy" 
WOZY e: a z ustnie lub za nadesłaniem marki 10 ru | 
= ACFE HE > ZE e 3 e < ŻE H4 e HK" na odpowiedź. HAR 1% 0 


Zdrojowisko solankowo-borowinowe -Zakład hydropatyczny 


WIORSZYN 


otwarty od dnia 15 maja. 

Położenie urocze, zdrowe, podzórskie; urzyłzenie najwygodniejsz*, kuchnia 
doborowa w zarządzie własnym. Poczta, te'egraf i stacy kolei państwowej (ża 
viryjem) w niie,scu. 

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne (Sonnenbader). 
Frzyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja. 
Bliższych szczegółów udziela i zamówienia przyjmuje 
Dr. Aleksander Medwey, 
185 34 0 lekarz kierujący. 


Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 
LEJE ENIN"'IELAL. 


w Baden koło Wiednia. 


Wspaniałe położenie, nadzwyczaj przyjemne spacery w pobliżu, z wszelkim 
komforrem, 130 pokoi i salonów, salony konwersacyjne, bawialnie i czytelnie, Table 
d'hôte Restaurant á la carte. — Pokój od 1 złr. 50 sentów, z wiktem i obsługą od 
5 złr. i wyżej. Í 


Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky’ego, 


Prospektów i informacyj udziela właśc: :iel 
1313 7 12 ©. Sacher. 


E| 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. je. 
SKŁAD TOWAROW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybor Paglorków I Korali szklannych, 

Guzików, Jedwsb'u, Nie, bawełoy i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Sklad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szkiannych, 

Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjak i Medzlików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATOW. 

Liścia papierowe i batystowa Papiery kolorowe i Bibułki 
w naj'epszych gatunkach. 

Igły, Nożyczki Scyzoryki, Noże i tirzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1279 222 300 
M6” Zamiejscowe obstaiunki uatycnmiast załatwia. Wag 


[m] iF lilandel założony 1774 roku. %g 


eje MASZYNOWE, SMarowidła Nd WOZY, 


Waselinę i wszelkie Tłuszcze Mineralne 
oleca 
aa galicyjska 


Fabryka olejów smarowych 
Dla dogodności Szauownych Zarządów dóbr i fabryk wykonu- 
jemy zamówienia w dowolnych ilościach. począwszy od 25 kilogr. 
Cenniki i próbki na żądanie. 1271 4 12 
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Tyranem calej gospodarki ciała jest żołądek! 


Stara to i niezbita prawda, która niestety | aptekarzowi F. Sehmledowi w Cieplicach i 
nie znajduje dość uwzględnienia w wielu prze- | jego preparaty „podniewające trawienie“ zaj- 
pirzeh med czny.b, które lekarz daje teraz | mują dlatego miejsce pierwszo. Pankreatynę 
swoim pacyentom. Zażywamy niezliczoną ilość | zadaje się w wielkiem osłabieniu trawienia, 
środków i środeczkó* nowoczesnych , które | kiały wszelkie inne pokarmy bywają odda- 
mniej więcej mają te wielką wadę, iż abso- | wane. Jeżeli ina'zej być nie może, to zadaje 
lutnie nie w gą być strawiona w żołądku, |s'ę ją jako pożywną klistyręy — z wielkim 
owym p tężuym samowładcy, który w gospo- | skutkiem. Najeelniejsze powagi zadają wła- 
daree ciała najważniejszą odgrywa rolę, lecz | śnie te preparaty Schmieda na wszelkie ka- 
odchodzą bez zmiany i bez przetrasienia.|tary żołądka i kiszek, ns wszelkie osłabie- 
Jestto prawdą i to niezbitą co mówi pewien |nia trawienia i na utratę sił, która z tego 
znakomity lekarz nowoczesny, że żołądek jest | wynika. Szczególnie zalecają pierwsze powa- 
pierwszym i najważniejszym organem dla u-|ei na tem polu, t. j. w dolegliwościach od- 
trzymania życia Na tej podstawie opiera się | żywiania się, prof Leuba i Rosenthal , po 1 
preparat, przez umiejętność wskazany, t. j |do 3 łyżek stolowych kilka razy na dzień 
tran z wątroby z ekstraktem słodowym pe- | przy każdem jedzeniu. 
psynowo-pankreatynowy aptekarza Schmieda| Cena dużej flaszki i złr. — małej 65 ot. 

R w Cieplicach, albo pepsynowy pankreałyn z AN, Lia zapobirtości, podra- 
ekstraktem słodowym (bez tranu z wątroby). PE % biań bez waeżenia każda 
Pepsyma jestto -sok trawiący". Technika spo- x u $, flaszka ma na sohie markę 
rządzania pepsyny, t. j. soku, który się wy- $ ochronną , jak tu przedsta- 
dziela ze zdrowego żołądka podczas trawio- F SA wiono. 133 46 52 
nia i który się tu sztucznie wyrabia, ta te- Prawdziwe można dostać prawie we wszy- 
ohnika doznała w ostatuich latach wielkiego | stkich aptekach. 
postępu, lecz dotąd nie ma propavatu, w któ-| W Krakowie w aptece E. Stockinara; 
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ryn pepsyna wraz z innym produktem na-| „ Bielsku p Alf. Plumenthala ; 
turalnegò trawienia, t. j. z pankreatyną by-| „ Lwowie ii Zygmunta Ruckera ; 
łaby połączoną za pośrednietwam pożywnego | „ Tarnowie A Maurycego Adlera, 


i lekkiego pośrednika. jakim jest ekstrakt| Główny skład w Wiedniu u G. 6. R. Fritz, 
słodowy. To udało się jedynie i wyłącznie | droguerya en gros. 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, nl. Kopernika, Nr.  — w Krakowie, Su- 
kieunice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODKI 
odszczenólnione 7ma me'alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych 


MAGWOLINA J 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zerzybiała pod wpływ: m 
Magnoliny staje się miękką delikatną, — Magnolina usuwa CZErWONOŚĆ 
nosa. WĄągry. Cena tego znakomitego śodka | złr. 50 centów. 


iS” Woda liliowa i 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr 50 ceutów. 


Krem oryentalny biały -ZÐ 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtnwy dla szatynek. 

Kieiuy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadaią |owiem twarzy naturalną 
hiałość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
Mi odułodzoną. Cena 1 złr. 20 ceatów. 217 24 0 


Fabryka we Lwowie, uł. Kopernika, L. 3. Filia w Kra- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


(jdpowiadzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


